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Wydanie poranne 
Przedpłata; 


na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowlncji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—. 


Nnmer pojedynczy zwykły 
10 hai. 


Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 nal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosn Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Bd miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 hałerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, passż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 


Nr. 148. 


WOJN A. 


Po bitwie pod Kinezu. 

Bitwa pod Kinezu została stoczona i zakoń- 
czyła się zupełną klęską Rosjan. Jak krwawą 
była walka, tego dowodzi pogłoska, że 10.000 
trupów japońskich i rosyjskich zasłało pole bi- 
twy w ciągu 16 godzinnego starcia, które z obu 
stron z niesłychaną zaciętością prowadzono. — 
Umiejętne użycie artylerji ze strony japońskiej, 
chociaż prócz 8 ciężkich dział, armaty japońskie 
były przeważnie lżejsze od rosyjskich i masowy 
atak na bagnety rozstrzygnął o wyniku. Strome 
wegórza, obsadsone przez dywizję jenerała Focka, 
twierdza I cytadela w mieście, zostały zdobyte. 
Jeżeli tęgie cięgi, otrzymane pod Kinczn, nie 
odstraszą Rosjan cd dania dalszego oporu na ze- 
wnątrz Portu Artura, to przyjdzie jeszcze, zanim 
Japończyczy samą fortecę oblegną, do równie 
krwawych i vaciętych walk na południowym 
zachodzie linji Kincza- TalienwaB, gdzie znajdują 
się silnie obwarowane pozycje rosyjskie. Obeenie 
eofnęli się Rosjanie do Nankialing, miasta po- 
łożonego o kilka kilometrów na południe od 
Kinezu w kierunku Portu Arinra, tak samo jak 
Kinezu, na zachodnim brzegu półwyspu Liactung 
położonego. 

Tamby się jednak długo utrzymać nie potrafili, 
bo miejseowość ta dobrego położenia obronnego 
nie ma i równie z zatoki Kincra, jak i z zatoki 
Talienwan może być z dobrym skutkiem ostrze- 
Hwana. 

Przyjdzie zatem, w najbliższej przyszłości, 
albo do walk na przestrzeni 60 kilometrów mię- 
dzy obecnemi pozycjami rosyjskiemii japońskiemi 
a Portem Artura, albo też wprost do oblężenia 
tej twierdzy, która w wojnie rosyjsko-japońskiej 
zasadniczą rolę dotychczas odgrywa. 

W Poreie Artura. 

Wszystko tam jest teraz na stopie wojennej. 
Nawet kobiety i dzieci muszą się poddawać dy- 
seyplinie wojskowej. Dła bezpieczeństwa są one 
trzymane w jaskiniach, wykopanych w ziemi. Wi- 
dmo głodu coraz bardziej zagląda. Całych porcji już 
wcale nie dają, ale naprzemian jednego dnia */, por- 
cji a drugiego 1/,. Prawo wojenne jest wykonywane 
z niezmierną srogością. Trzech żołnierzy, którzy 
na posterunku długiem czuwaniem wyczerpani 
aasnęli, zostało ubiegłej soboty rozstrzelanych. 
Wychodzą wciąż świeże zakazy: w nocy nie 
wolno palić świateł, używanie alkoholu jest naj- 
surowiej wzbronione. W tych ciężkich warunkach 
czeka ludność i załoga na Śmierć od kul Japoń- 
czyków, które niezadługo będą ich zasypywać, 
jaż nie od ezasu do czasu, ale bez przerwy 
dniem i noeg, gradem pocisków. 

W Liaojang. 

Korespondent paryskiego „Tempsa*, przyby- 
wszy z Magdenu do Liaojang, temi słowy opisuje 
ów ważny punkt strategiczny, będący w chwili 
obecnej niejako środkiem działań obu armji wal- 
czących. 

Liaejang to wielkie miasto ehińskie, u którego 
krańców, około stacji kolejowej, wyrasta drugie 
miasto, rosyjskie, o charakterze czysto admini- 
stracyjnym. Domki bez pięter, zupełnie do sie- 
bie podobne, wyciągnięte pod lipję w równych 
odstępach, monotonne i symetryczne, jak wogóle 
wszystkie twory administracji, zawierają liczne 
biura. Na jednym z domków dzwonnica. To cer- 
kiew. Ze wszystkich stron widać pracę ożywio- 
ną; miasteczko, do którego ladzie i rubìe na- 
pzwsją tysiącami, wypuszcza coraz nowe ga- 

e. 


Na linji zapasowej, tuż obok stacji, stoi sześć 
wagonów, tworzących pałac wodza naczelnego. 
Pałac ruchomy, towarzyszący przy pomocy lo- 
komotywy swojemu panu wszędzie. Drugi taki 
pałac, niedaleko pierwszego, zajmują „attachés“ 
wojskowi państw zagranicznych, władze atoli 
budują już dla nich dom murowany. 

Klubem, miejscem zebrania całego towarzy- 
stwa, jest bufet stacji kolejowej. Ubogi, smutny 
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bufet podrzędnej stacji, podobny do opiewanego 


przez Frank-Nohaina. Gdyby nie wojna, nie wi- 
działby nigdy tylu mundurów, tylu jenerałów. 
To też cierpi okropnie na brak krzeseł ten bufet 
liacjański| Gdy „attaches* zagraniczni zasiądą 
w komplecie przy wielkim stole, dla nich prze- 
znaczonym, gdzie jenerał Silvestre, naczelnik 
misji francuskiej, sąsiaduje z kołnierzem złoeo- 
nym wysokiego oficera austrjackiego, pozostaje 
bardzo mało siedzeń dla oficerów rosyjskich. Cóż 
dopiero mowić o cywilnych, nie noszących szabli 
n boku? Nie dziw przeto, że wciąż tworzy się 
u wejścia do bufetu ciżba kandydatów, mających 
nadzieję, iż prędzej, czy później siedzący przy 
stole nasyeą swój głód i ustąpią miejse czeka- 
iącym. 

i W bufecie obiad, a na podwórze sąsiednie 
przybywają co chwila kłusem, owym prędkim 


kłusem koni zabajkalskich i mongolskich, coraz 


nowi jeźdźcy, oficerowie i kozacy w długich kaf. 


tarach, weiętych w pasie i wysokich czapkach 


barankowych. 


Zamknięte w doskonale zachowanych murach 


wysokich, miasto chińskie zajmuje wielką prze- 
strzeń, około 2 kilometrów długości i 11/ę sze- 
rokości. Cztery bramy, w środku czterech ścian, 
prowadzą do miasta. Rów, niedbale zasypany, 
połysknjący tu i owdzie kałnżami, ciągnie się 
wzdłaż murów szarawych. Od jednej bramy do 
drugiej, wzdłuż i wszerz, dwie ulice, przecinają» 
ce się pod kątem prostym. Tu ześrodkował się 
cały ruch miejski. Na wysokich masztach bły- 
szczą napisy złocone, trzepocą długie chorągwie 
Bzyldów, widać lady i półki eszklone ze staran- 
nie ułożonemi paczkami herbaty i porcelaną. 
Ulice sąsiednie za to puste i spokojne. Poza do- 
mami niskimi obszerne przestrzenie niezabudo- 
wane i pola uprawne. 

Znalezienie mieszkania w Liaojang równa się 
niemal próbie zdjęcia księżyca =z niebios. Jedyna 
gospoda w mieście, nazwana hotelem Półtawskim, 
to wstrętna dziura o 10 łóżkach, ale nie poko- 
jach. Usiłujemy więc odnaleźć mieszkanie misjo- 
narza francuskiego. Znajduje się ono bardzo da- 
leko od kolei, w głębi miasta ehińskiego. Nare- 
szcie po długiem błądzeniu, docieramy do niego 
tylko po to, aby się dowiedzieć od służącego 
Chińczyka, że misjonarz wyjechał o 80 kilome- 
trów od Liaojang. Cóż robić? Wszak nie moge- 
my nocować na ulicy. Rada w radę, postanawia- 
my korzystać z gościnności misjonarza bez jego 
pozwolenia. I oto roskładamy łóżka obozowe w 
ubogim, skromnym pokoiku, służącym kapłanowi 
jednocześnie za jadalnię i zakrystję, tuż obok 
kościółka, w którym nie niema, oprócz kilku mat 
na podłodze, maleńkiego ołtarzyka i staeji drogi 
krzyżowej, zasłaniających częściowo zaledwie na- 
gość ścian domu. 

Noe nadchodzi. Na ulicach panuje ciemność 
głęboka. Przez szybki domów przedzierają się 
zaledwie słabe światełka. Zewsząd odzywają się 
setkami, jak trzeszczenie Świerszezów, suche, u- 
rywane uderzenia kołatek stróżów nocnych, a od 
czasu do czasu rozdziera powietrze ostry gwizd 
świstawki szyldwacha chińskiego... 


Wskrzeszenie kwestji włoskiej, 


Nieustająca dyskusja nad pytaniem, przeciwko komu 
Austro Węgry się zbroją. — Brak wyjaśnień urzędo 
wych. — „Zeit“ twierdzi, że w powietrzu wini za- 
targ z Włochami. — Tittoni i król. — Młody król. — 
Młody król nie lubi Austrji. — Nasze informacje 
z 1902 roku. — Walka o merze Adrjatyckie. — Tra- 
dycje polityki Weneckiej. Jak się ów zataig 
skończy? 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Opłnja publiczna w krajach, tworzących mo- 
narchję Habsburską, weiąż jeszcze rozprawia 
nad pytaniem, przeciwko koma są wymierzone 
wielkie zbrojenia Austro-Węgier. Exposć mini- 


Rok XIL. 


stra Gołuchowskiego, malujące stan Europy w 
barwach różowych, nie zaspokaja ciekawości ; ko- 
mentaree prasy półurzędowej są nastrojone na 
podobny ton, a więc również nie dostarczają, od- 
powiedzi na pytanie powyższe. 

Podczas gdy jedał twierdzą, że Austro-Wę- 
gry robią przygotowania do wyprawy na Bał- 
kan. inni dowodzą, że wstępem do rozbiorn Tur- 
cji, będzie przetrzepanie skóry Włochom na wy- 
padek, gdyby te ostatnie chciały pochodowi wojsk 
cesarskich do Saloniki stawiać przeszkody. 


Dziennik wiedeński „Zeit* w numerze piątko- 
wym przynosi zajmujące szczegóły w sprawie 
stosunku Austro-Węgier x Włochami. 

Obecnie delegaci sami przyznają, że wysocy 
dygnitarze peńsiwowi nie tali i nietsją możli- 
wości starcia z Włochami. I właśnie możliwość 
zatargu z Włochami skłoniła rząd wspólny do 
przedsięwzięcia zbrojeń nadzwyczajnych pomimo 
protestu obu ministrów skarbu, austrjackiego i 
węgierskiego. 

Odzywają się wprawdzie głosy wśród delega- 
tów, które zarzucają dyplomacji austro-węgier- 
skiej pesymizm za daleko idący. Nawet kr. Go- 
łachowski w rozmowach prywatnych przyznaje, 
że włoski minister spraw zagranicznych, Titto- 
ni, sprawił na nim wrażenie człowieka, który 
wie, iż zatarg z Austro- Węgrami byłby dla Włoch. 
Amanita mogącą pociągnąć jak najgorsze sku- 


Mimo to właśnie hr. Gołuchowski domagał 
się uzupełnienia zbrojeń i to szybkiego uzupeł- 
nienia. Hr. Gołuchowski wie, jak zresztą wiedzą 
o tem wszyscy, że stósunek osobisty króla wło- 
skiego do monarchy Austro-Węgier jest bardzo 
naprężonym. Co prawda, minęły już ezasy, gdy 
nieprzyjasźń dwóch panujących prowadziła do 
wojny. Dzisiaj o wojnie między państwami decy- 
dnją inne czynniki, niżeli wzajemne nezncia mo- 
narchów. Bądź co bądź, trzeba się liczyć z na- 
strojem antysustrjackim młodego króla włoskie- 
go. Ow nastrój antyaustriacki króla wywiera 
wpływ na opinję publiczną włoską, która jest 
względem Anstrji tak źle usposobiona, jak przed 
1866 r. Łatwo zatem może dojść do gwałtowne- 
go wybucha namiętności żywiołowych eałego na- 
rodu, de wybuchu, wobec którego i hr. Tittoni 
i rząd włoski okażą się bezsilnymi. 

Poprzednio kamieniem obrazy między Wło- 
chami i monarchją Habsburską był program irre- 
dentystyczny, dążność do zdobycia Tryestu i Try- 
dentn. Teraz jest nowy powód do starcia: poli- 
tyka Bałkańska Włoch. Owa polityka Włoch na 
Bałkanie, bardzo ruchliwa i ambitna, nabawia 
dyplomatów anustrjackich na wiedeńskim Ballhans- 
platzu nie mało niepokoju. 

Nikt nie przypuszcza — i słusznie — by ka- 
tastrofa tj. wojna anstro-włoska bezpośrednio 
miała wybuchnąć. Ale faktem jest, że Włochy 
mogą krzyżować plany Austro-Węgier na Bałka- 
nie (od siebie dodam, że już krzyżują, czego do- 
wodem działalność włoskiego generała De Gior- 
gisa w Macedonji. Przyp aut). 

„Zeit“ zapewnia, że cesarz m'al na myśli za- 
targ z Włochami, gdy w rozmowie z jednym de- 
legatów austrjackich, wspominając o kredytach 
na cele uzbrojeń uży? przysłowia łacińskiego: 
„Si vis pacem, para bellum“. — (Jeżeli chcesz 
pokojn, rób przygotowania do wojny). 

Tyle „Zeit“. 

Od siebie zaznaczę, że te wynurzenia dzien- 
nika wiedeńskiego nie są dla czytelników „Gło- 
sn Narodu* nowością. Jeszcze latem 1902 roku, 
gdy minister spraw zagranicznych Prinetti w 
Izbie poselskiej włoskiej ostrym tonem zaakcen- 
tował prawa Włoch do Bałkanu zachodniego — 
rozwinąłem w szeregu artyknłów p. t. „Walka 
o morze Adryatyckie* zamiary Włoch do podję- 
cia tradycji polityki republiki Weneckiej. Wło- 
chy — tłomaczyłem wówczas — chcą zrobić mo- 
rze Adryatyckie ponownie morzem wioskiem. — 
Dlatego chog się usadowić na przeciwległym brze- 
ga Albańskim. Stąd wielkie zbrojenia Włoch, 
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zwłaszcza na morzu, stąd czynna agitacja w Al- 
banji, stąd kokietowanie — za pośrednictwem 
Mikołaja Czarnogórskiego — z eałą Słowiań- 
szczyzną południową, nie wyłączając Chorwatów 
Dalmacji. Sprzyja tej polityce król Wiktor Ema. 
nuel III, raz dlatego, że jest młodym, a więe 
przedsiębiorczym i śmiałym, powtóre i dlatego, 
że jest wielkim patrjotą włoskim, karmionym na 
wspomnieniach Silvia Pellica i innych męczen- 
ników za wolność Włoch, po trzecie i z tej przy- 
ezyny, że pozosteje pod wpływem tak zaciętego 
wroga Austrji, jak jego teść, Mikołaj Czarno- 
górski. 
sej, Austro-Węgry natomiast nie mogą pozwolić 
na wykonanie owego planu, ponieważ dla nich 
Adryastyk — to jedyne okno na świat szeroki. 
Usadowienie się Włoch na wybrzeżu Albańskiem 
zadałoby i znaczeniu politycznemu i handłowi 
Austro-Węgier cios śmiertelny. Monarchja Habs- 
burska musi wytężyć wszystkie siły, by owe za: 
miary udaremnić raz na zawsze. 
są Tak pisałem w 1902 r. Rozwój stosunków 
austro-włoskieh od 1902 r. całkowicie petwier- 
dza trafność powyższych wywodów. 

Kwestja włoska po trzydziestoletnim spoczyn- 
ku siaje się znowu dla Austro-Węgier jeduą z 
najżywotniejszych, jedną » najpoważniej szych. — 
Nienależyte jej rozwiązanie grozi monarchji Habs- 
burskiej klęskami daleko cięższemi, niż przegra- 
ne kampanie w 1859 i 1866 roku. 


Korespondencja. 


Konflikt rządu fcamousk'ego z Watykanem. — Aaty- 
kościelna agitacja w teatrze: „Elektra“ Pe ez Galdo - 
za. — Zielone Święta w Pacyżu. Wodotryski w Si. 
Cloud. — „Un client serienx* w rzeczywistości"). 
Paryż 24 maja. 

$a Konflikt rządu francuskiego z Watykanem 
ea bezwątpienia wypadkiem niezwykłej i nie 
prędko przemijającej wagi. Stosunki są naprężo- 
ne, niemniej jednak do zupełnego zerwania za- 
pewne, nie przyjdzie. Tej bowiem ewentnalno- 
Ści z pewnością bardziej obuwia się p. Combes, 
niż dyplomacja watykańska. Pan Nisard, amba- 
sador francuski odjechał wprawdzie nagle z Rzy- 
ma, ale nie zażądał oddania listów nwierzytel- 
niających, nunejąsz zaś papieski zostaje nadal w 
Paryżn. W tej formie odwołanie Nisarda wydaje 
się raczaj ofiarą, którą rząd, choć niechętnie, mu- 
siał ponieść dla uspokojenia swojej rozjątrzonej 
większości. Poważni, spokojnie stosunki ocenia- 

y politycy zastanawiają się, czy opuszezone 
Wane w nocie do Francji o nieodwołasiu nan- 
cjusza jest naprawdę tak ciężką obrazą dla Re- 
publiki i czy Francja ma słuszność obarzająe się 
o to. Ża z okazji podróży Loubeta do Rzymu w 
Watykanie będzie rozważana ewentualność odwo- 


CYGARNICZKA 


przez 
Artura Gruszeckiego. 


(Ciąg dalszy). 
A wszystko ją spotkało dlatego, że jest cy- 
garniczką... Dziś może ona przecież podnieść 
oczy Śmiało na każdą i każdego, nikt nie może 
jej zarzncić, że prowadziła się źle, nienczciwie... 
ma czyste sumienie. 

Nagle przypomniało się jej, że pozwoliła na 
pocałunki i nściski asystentowi... zarumieniła się, 
bo przecież nczciwa dziewczyna całuje się tylko 
z tym, którego kocha, który będzie jej mężem... 

I uprzytomniły się jej słowa Bronki o na- 
śmiewanin i wytykania palcami tych, które ule- 
gły ka urzędników fabrycznych... 

— Nie, ona mnsi trzymać się ostro... niech 
Stefan i ludzie przekonają się, że była, jest i z0- 
stanie uczciwą i czystą. 

Niech jej dokacza asystent, werkmejster i do- 
zorca, co jej wreszcie zrobią? Zrzucą ją z wy- 
pychaczki na podawaczkę, będzie miała mniejszy 
zarobek, ale wypędzić nie mogę, bo jest stałą 
robotnicą... a gdyby zanadto pozwalali sobie, za- 
wsze jest dyrektor fabryki, do niego pójdzie ze 
skargą, a nawet w takiej fabryce musi być ja- 
kaś sprawiedliwość ! 

Gdy raz przyszła do zgody ze sobą samą, 
uspokoiła się, a nadzieja zatrywumfowania nad 
Stefanem i oszczercami wywołała uczucie zado- 
wolenia ze siebie i już śmielej patrzyła w przy- 
szłość. 

Dozorca wysłał ją przed południem z rapor- 
tem do asystenta. 

Stanęła we drzwiach i podając papier: 

— Pan dozorca przysyła. 

— Zaczekaj... pójdź bliżej kotku. 

— Spieszno mi do roboty... co mam powie- 
dzieć ? 

— Teraz masz ze mną robotę—zaśmiał się— 
to rzecz naj ważniejsza. 
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łania nanecjasza paryskiego, było rzetzą jasną i 
o tem rząd francaski doskonale wiedział, a że 
w francuskiej nocie nie o tej ewontuałności nie 
wspomniano, to świadczy najlepiej o zamiazach 
karji, by nie zrywać stosunków. Z dragiej stro- 
ny w dyplomatycznych stosunkach nie ma zwy- 
czaju zawiadamiania jednego mocarstwa o nosie 
wysłanej do drugiego, a zwłaszcza gdy nota skie- 
rowana jest wprost przeciw tamtemu mocarstwa. 
W opuszczenin więe niebezpiecznego zdania w 
nocie francuskiej dopatrywać się należy raczej 
symptomu usposobienia pokojowego, niż aktu złej 
woli. Ale wszechwładny blok chce ofiar; a że 
p. Deleassć nie myśli dla awanturniczej większo- 
ści poświęcić stanowiska ambasadora przy Wa- 
tykanie, a tembardziej konkordatu, więc wywi- 
nął się z sytuacji dające urlop Nisardowi, w oko- 
licznościach eo najmniej tajemniczych. Na piątko- 
wem posiedzeniu Izby deputowanych: pokaże się, 
czy większość dla zadowolnienia swej nienawiści 
do kościoła posunie się aż do zrobienia przykro- 
ści swemu wiernemn rządowi i zachce domagać 
się zupełnego zerwania, czy też zwyczajnem po- 
chwaleniem postępowania rządu ułatwi ma od- 
wrót z nieprzyjemnej sytuacji. 

Obok urzędowej agitacji przeciw „klerykali- 
zmowi*, wychodzącej z pałacu elicejskiego, pro- 


p'zez elementy radykalne, które we Francji już 
od czasu Voltaire'a i Rousse'a pracnją nad wy- 
korzenieniem wszelkich stosunków z Kościołem. 
W ostatnich czasach Żywioły antyreligijne po- 
sługują się częściej niż dawniej teatrem, a w u- 
biegłym tygodnia udało im się doprowadzić do 
skutku przedstawienie, na które jaż od dawna 
się cieszyli. Mianowicie teatr „Porte Saint Mar- 
tin* wystawił „Elektrę*, głośną w swoim cza- 
sie sztnkę niezwykłe utalentowanego hiszpań- 
skiego dziwaka Porez Graldosa. Sztuka przedsta- 
wia przesadnie i jadowicie rzekome nadużycia 
duchowieństwa hiszpańskiego, a pojedyncze epi- 
zody dramata mocno przypominają powieści z csa- 
sów inkwizycji, sprzedawane zeszytami. Paryża- 
nie przyjęli sztukę z lekceważeniem. a spodzie- 
wany efekt podziałania na masy: setek przed- 
stawień wskutez demonstracji teatralnych, zu- 
pełnie się nie udał. 

Zielone święta, tak pożądane ze względu na 
wycieczki dla wszystkich zmnszonych do życia w 
wielkiem !'mieścio mniej przedstawiają interesa dla 
Paryżanina, który ma aż nadto sposobności uży: 
wania świeżego powietrza. Ale i ta, kto może 
ucieka w te dni z miasta i odwiedza rozliczne 
parki i lasy, leżące naokoło stolicy. Giówna fa- 
la wycieczkiewiczów kieruje się na zachód, w 
rozkoszng, załesioną dolinę Sekwany, do Sevres, 
St. Cloud, St. Germain, Versailles i dalej. Nie- 
którzy puszczają się nawet na brzeg morski, a 
osobne pociągi, zorganizowane przez kolej zacho- 
dnią do słynnago Mut Michel. miały olbrzymie 


— Jak dla kogo — mruknęła. 

Asystent wstał, a zbliżywszy się, ujął jej 
brodę ręką i rzekł łagodnie: 

— Przyjdź dziś do mnie. 

Uchyliła głowę z jego ręki i powiedziała dość 
twardo: 

— Nie przyjdę. .. nie mogę. 

— Jeśli ja ci każę, to musisz. 

— Pan asystent może mi kazać robotę fa- 
bryczną, ale nie takie rzeczy. 

— Głupia jesteś... ty mnie nie ucz. 

— Co mam powiedzieć panu dozorcy ? 

— Słuchaj zatracona — zawołał groźnie — 
roz- 


ty ze mną nie żartuj... ja nie twój równy... 
kazuję i koniec. 

— Może pan asystent innym to rozkazywać, 
ale nie mnie, ja uczciwa dziewczyna i nie pu- 
Szczam się na takie rzeczy. 

— Milcz... daję ci czas do namysłu... dziś 0 
czwartej przyjdziesz tu do mnie. Wiedz, że ja 
ci łaską robię, a nie zechcesz, już ty mnie po- 
znasz... ruszaj do roboty! 

Weszła do sali z uczuciem dumy, że tak smia- 
ło oparła się asystentowi i z uśmiechem tryumfu 
zasiadła do roboty. » 

Cygarniczki i dezorca pilnie zważali na jej 
twarz i ruchy, a widząc jej uśmiech, wywnio - 
skowali, iż ona porozumiała się z asystentem i 
tryumfuje nad innemi. 

Sabinka i Kasia uśmiechnęły się do siebie 
porozumiewawczo, były obie zadowolone, bo na 
jakiś miesiąc mogły liczyć spokoju. 

A Bronka patrząc drwiąco na Stasię szepnę- 
ła do Florki: 

— Już z nim zgoda... 
w sali. 

— Może tak... a może nie — odrzekła Florka. 

— Wybadamy ją w południe — dorzuciła 
Bronka. 

Na Stasię wychodzącą po zwykłej rewizji z 
bramy tabryki czekały już, a Bronka: 

— Już cię uglaska! ten pies — i zaśmiala | 
się drwiąco. 


mamy mową kochanicę 


wadzi się w Paryża agitacja uboczna, podsycana | 
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powodzenie. Natomiast na Paryż spada eo Świę- 
ta istny najazd prowincji. Na polach elicejskiek, 
na bulwarach widać dziwaczne osobniki z para- 
solami, w ekscentrycznych ubraniach — bo i we 
Francji istnieją jeszeze stroje ludowa — rossią- 
dejące się w wspaniałościach stolicy i krytyku- 
jące najrozmaitszymi djalektami. Parasole by- 
ły w tym roka niezbędne, gdyż niepeważ pogo- 
da w pierwszym dniu popsuła się zupełnie pod 
wieczór i stramienie deszczu zaczęły się rozlewać 
na miasto. To nie ochłodziło jednak zapału wy- 
cieczkowiczów. Największy ścisk panował przy 
Pare de I” Etoile, jak wogóle na wszystkich dro- 
gach, prowadzących do lasku bulońskiego i na 
polach elizejskich. 

Kolej podziemna, łe Metro, jak ją krótko na- 
zywają Paryżanie, miała mnóstwo do roboty I 
trzeba przyznać, że wszystkich mogła w zupeł- 
ności zadowolnić. Nawiasowo warto wspomnieć, 
że ulubionem zajęciem paryskich gapiów jest te- 
raz wystawanie przed oparkanieniem na placu 
opary i zaglądanie do olbrzymiej jamy, gdzie 
pracują setki robotników. W tem miejscu urzą” 
dzona będzie nowa stacja centralna, stacja Ope- 
ra, dla linji łączącej ze sobą dwa najodleglejsze 
punkty Paryża na zachodzie (Courcelles) i na 
wschodzie (Ménilmontant). Największą uciechą 
dia paryskiego mieszozacha, o ile nie chee je- 
chać za miasto, jest wyłegiwanie na trawnikach 
dawnych fortyfikacyj, lub gapienie się na cgro- 
mne fon'anny w St. Cload. Fontanny te w opu- 
szczonych zamkach królewskich rzadko tylko by- 
wają puszczane i stanowią już od lat 80 ogro- 
mną uciechę dla paryskich dzieci, zapowiadaną, 
poprzednio plakatami przez municypalność. Przy 
takich okazjach można swobodniej niż zwykle 
obserwować całą wesołość i naturalność Franeu- 
zów. Wielka aleja parku w St. Cload nabita już 
o 3-ciej — na czwartą zapowiadają puszezenie 
wodotrysków — olbrzymimi tłamami, które 
przybywały statkami, tramwajami, na rowerach. 
W całym parku mnóstwo widowisk, teatrzyków 
marjonetek, rzeczywiście bardso Śmiesznych, strzęł- 
nie, mleczarni. 

Większa część woli jednak rozkładać się wy- 
godnie na trawie i spożywć zapasy przyniesione 
z miasta. Około czwartej cała tłamy zdążają w 
stronę kaskady. Z wzraszajątą cierpliwoś sią cze- 
kają wszyscy z oczyma utkwionemi w górę. Na- 
rez! Jeden promień wodny tryska w górę, po- 
tem cztery czy pięć innych, kamienne żaby, smo- 
ki i inne potwory wodne zaczynają się ożywiać 
i wyrzucać wodę na wszystkie strony. Przez o- 
siem teraz spada na dół woda jak szeroka, ra- 
chliwa wstęga srebrna, przyjęta głośnym entu- 
zjazmem tłumów, które nie mogą się dość nacie- 
szyć tą miewinną zabawą. I w Paryża nie trze- 
ba pogardzać niewinnemi zabawkami; zwyczajnie 
słyszy się o innych. 

Na zakończenie kilka słów o zabawnej spra- 


— Ja nie kot, aby mnie głaskał — odpowie- 
działa opryskliwie. 

— Tego nie mówię, ale pewne ci przyrzekł, 
że zostaniesz maszynistką i da ci trochę wol- 
ności. 

— Nie przyrzekał mi nie i niczego nie żą- 
dałam. 

— A mówią na sali, żeś z nim zgodna. 

— Jak pies z kotem — zaśmiała się. 

Nie dowierzały jej obie, iż prawdę mówi, je- 
dnak Bronka rzekła ucieszona : 

— Chwała Panu Bogu, że choć jedna oparła 
się jemu... pozna, że nie tak łatwo z inną jak. 
z Tereską. 

— Będziesz miała wielką zasługę, be już na- 
mi tak pomiatał, że niewytrzymanie ludzkie — 
uśmiechnęła się Florka. 

— Nie myślałam o zasłudze — odpowiedzia- 
ła Stasia, — ale nie pozwolę rozporządzać sobą 
poza fabryką. 

— Zwłaszcza, że wiekować tu nie będziesz — 
dodała Brouka, — bo masz narzeczonego. 

— Tak, tak — mruknęła Stasia i żal ści- 
snął jej serce, że ze Stefanem zerwane i co po- 
wiedzą na to jej przyjaciółki cygarniczki... ile 

płotek i domysłów. 

— Bo co innego taka — utwierdzała jak się 
jej zdawało Bronka Stasię w oporze, — która. 
już niczego w życiu się nie spodziewała, ani mę- 
ża, ami dzieci... ale ty, to inna sprawa. 

Dla Stasi |bolesnem było to przypominanie 
o narzeczonym i powiedziała szorstko : 

— Nie zasługuję się nikomu i nie uważam 
na nikogo — a miała na myśli Stefana. — po- 
stępuję jak mi się podoba, a on jest dla mnie 
wstrętny. 

— Pokurez nie człowiek — 
Florka. 

Okolo godziny czwartej po południu dozorca 
przygotowawszy potrzebne papiery rzekł tonem. 
| łagodnym z uśmiechem wyrozumiałym : 

— agielska, do pana asystenta. 


zaśmiała się 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| i 


Nr. 148 


wie, rozsądzonej tymi dniami przez sąd, s żywo 
preypominsjącej świetną jednoaktówkę Courtoli- 
ne'a „Un client serieux“. Oskarżonym był staży 
gość pierwszej nocnej restauracji, pan Lecontu- 
rier. Ten jegomość, który zresztą tylko na noe 
wychodził z domu, przesiedział przez dwie noce 
i joden dzień w swojej restauracji, a gdy mu za 
to długie posiedzenie wręczono rachunek 834 fr. 
75 centimów, wzbraniał się zapłacić. Bardzo za- 
pawnem było wyliczanie w sądzie pozycji, z któ- 
rych ten rachunek powstał. Pan Letenturier bo- 
wiem nia tylko jadł i pił, ale i porządkował 
swoją tualetę, to też w rachunku policzono 3250 
fr. za mydło, puder i perfamy, a 15 fr. za.. no: 
wą koszulę. Za potrawy i napaja policzono 407 
fr., za cygara i papierosy 63 fr. Ponieważ nad- 
to gospodarz pożyczył gościowi gotówką 300 fr. 
i zapłacił 17 fr. za powóz, w którym wytrwałe- 
go guścia zawieziono do domu, wypsdło razem 
blisko 900 fr. Sąd uznał, że ta suma nie jest za 
wysoka i pan Leconturier będzie musiał ją za- 
płacić. L. S. 


Warszawa 27 maja, 

Śmierć jenerała Puzyrewskiego przykro nas 
tu dotkuęła. Był to bowiew najpierw człowiek 
uczciwy, a potem przeciwnik Czertkowa. Tym- 
czasem ten nasz zgrzybiały i bezmyślny gnębi: 
ciel dobiegający 80 lat życia, obmyśla dalej na 
Zamka warszawskim jakby Polakom dokuczyć, 
a jenerał Puzyrewski znacznie młodszy od niego 
już leży w grobie! W ostatnich czasach toczyła 
się między tymi ludźmi cicha a zawzięta walka, 
w której Czertkow o tyle zwyciężył, że Puzy: 
rewski został powołany do Petersburga, do Ra- 
dy państwa. Tymczasem śmierć go zaskoczyła za- 
nim objął nowe stanowisko. 

Psychologja Pnzyrewskiego była bardzo cie- 
kawa. Zrodzony z cjea Polaka, oficera wojsk 
polskich i matki Rosjanki, właściwie przez całe 
życie wshał się pomiędzy obu narodowościami. 
Ale tylko on sam. Cała jego rodzina jest już 
czysto rosyjska. Córka wyszła sa pałkownika hu- 
zarów gwardji Woronina, a siostrzenica (Córka 
siostry) jest żoną ministra wojny Sacharowa. Pu- 
zyrewski jednak nie mógł zostać supełnie Rosja: 
ninem. Krew viągnęła go do Polski; znał nasz 
język wybornie i studjował pilnie historję wojen 
polskich. Główne jego dzieła obracają się około 
tego tematu, a wszystkiesą pisane z zapełną bez- 
stronnością, a nawet z sympaiją dla Polaków. 

Zam 6szkały w Warszawie od. wielu lat, zżył 
się z miastem, w Etórem miał liczne stosunki 
towarzyskie. Jego pasją był teatr, do którego 
go ciągnęic rietylko zamiłowanie, ala i... kobie- 
te. Znany jest jego stosunek z panią Łaską, ar- 
tystką Teatru Nowości, który miał być właśnie 
uświęcony błogosławieństwem kościelnem. Z te- 
go powodu był narażony na ciągłe denuncjacje, 
a zaszkodziła mu także sprawa Grimma, które- 


„GŁOS N'A RODU- 


go szpiegostwo wykryto w czasie nieobecności 
Puzyrewskiego. Zarzueono wtedy Puzsyrewskie- 
mu, ż8 byi zbyt niaostrożny i zbyt łatwowierny, 
ala prawdziwego winowajcę trzeba było szukać 
zupełnie gdzieindziej. 

Ze śmiercią Puzyrewskiego ubył jedyny może 
człowiek na wyższem stanowisku, który w spra- 
wie polskiej mógł udzielić sferom najwyższym 
informacyj prawdziwych i życzliwych. W War- 
szawie mamy już tylko zdecydowanych wrogów. 
Na miajsca Słdorowa, który obowiązki cenzora 
łączył z płatnem stanowiskiem korespondenta 
„Nowego Wremia* powołany został iany ło- 
trzyk jeszcze gorszy, Siengalewicz, Głalicjanin, 
perekińczyk, eks-dyrektor gimnazjum lakelskiego. 
Wyprosił go sobie specjalnie Czertkow jako do- 
brze umiejącego po polsku i takiego, który po- 
trafi czytać pomiędzy wierszami. Będzie to no- 
wy gnębieiel prasy polskiej. 

Nowy poliemajster baron Nolken, Infiantczyk, 
jeszcze nie zaznaczył swej indywidualności, ale 
przywiózł z Petersburga nie świetną reputację. 
On to „uśmierzał* studentów petersbnrskież pod 
czas demonstracji przed soborem kazańskim. 

W ogóle obeeny system zaczyna się dawać 
coraz gorzej we znaki. I eo ta rozprawiać o ja- 
kiejś ugodzie, kiedy nas duszą i gniotą bez mi- 
łosierdzia. Za to w niektórych pismach peters- 
burskich czytamy sentymentalne odezwy do Po- 
laków! Bardzo nam one pomogą! A i tak, kie- 
dy rozpoczęła się dyskusja o wprowadzeniu sa- 
morząda miejskiego w Królestwie i równoupra- 
wnieniu języka polskiego w radach miejskich — 
prasa rosyjska — przynajmniej jej główne orga- 
na, zaprotestowała odraza przeciwko „nadwerę- 
żenia praw języka państowego* | 

Wojnę zaczynamy już dobrze odczuwać przez 
ogólno ekonomiczną depresję, zwłaszcza ucierpi 
okręg łódzki. "Tysiące robotników straciło zaro- 
bek, a ceny zboża i mięsa idą w górę. 

W teatrze rach słaby; z oper wyjątkowe po- 
wodzenie miał „Chopin* Oreficego, kompozycja 
dość banalna, sklejona grubą ręką z melodyj 
Chopinowskich. Ale Warszawa cieszy się Chopi- 
nem na scenie i zapełnia widownię. Sprowadzo- 
A nawet autora i pokazano go publiezności w 
oźży. 

W „Rozmaitościach* występuje wasz Kamiń- 
ski, najwybitniejszy teraz aktor polski w zakre- 
sie ról charakterystyczaych wyższego pokroju. 
Krytyka tutejsza nie ocenia go należycie. Gra 
Kamiżskiego jest dla niej za... sabielca. 


III. 
Schopenhauer, znakomity filozof niemie- 
cki, wyraża zdanie, że „ojczyzną żydów jest 326- 
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oni pojedyńczo, jak „pro ara et foeis* (o ołtarz 
i ognisko) i żadna społeczneść nie jest tak ści- 
śle związaną jak właśnie żydostwo. Z tego wy- 
nika, że jest poprosta niedoraesznością, dopu- 
szezanie żydów do współudziału w rządzie i ad- 
ministracji jakiegokolwiek państwa. Religja ich 
bowiem nie jest morains dźwignią, ale raczej 
nitem, który ich sespala, owem — jak Fraueuz 
mówi — „point de rallićmeat*, hasłem pod któ- 
rem się łątzą! To też nawet żyd chrzczony nie 
przestaje być w zasadzie — wediag pojęcia ży- 
dów — ich zwolennikiem i przyjacielem. 

Z tego wynika, iż żydzi nie mogą być żadną 
miarą uważani jako „sekta religijna" i jest wiel- 
ką niedorzecznością nazywać żydostwo „koafe- 
sją*, gdyż jest ono tylko „żydostwem* i musi 
być pojętem w znaczeniu li narodowem. Niemo- 
ralność nawet religijnych wyobrażeń żydowskich 
tkwi w tem głównie, iż żydzi nawet Boga poj- 
mają realnie — jako siłę, która dobra real- 
ne dla mich tylko przeznacza! Narodu takiego 
jek żydzi wystrzegać się trzeba zawsze i na ka- 
żdem miejscu“. 


e s 

Kanclerz państwa niemieckiego Bismarck, 
wyraził na jednem z posiedzeń sejmu zwiąsko- 
wego w r. 1847 następujący pogląd w kwestji 
żydowskiej: „Nie jestem wrogiem żydów, a jeśli 
są oni moimi wrogami to im to wybaszam. Ja 
ich nawet lubię, ale... z pewnemi zastrzeżenia: 
mi. Jestem skłonny przyznać im nawet wielkie 
prawa z, wyjątkiem tego, by w państwie chrze- 
ścijańskiem piastowali urzędy naczelne. To też 
we wszystkich krajach niemieckich, w których 
obowiązuje edykt z r. 1812 rażywają żydzi peł- 
nych praw z wyjątziem naczelnych urzędów, do 
których piastowania, mimo ich apetytu. pod ža- 
dnym warunkiem dopuszczeni być nie mogą. 
Przyznaję szezerze, ił z mlekiem matki wysta- 
łem pewne uprzedzenie do żydów, i o ile ieh 
pomalo z uprzedzenia mego nie wyleczyłem 
się. 

Wobec tego — stwierdzam, iż wyobrazić so- 
bie nie jestem w stanie stosunku mego do ży- 
da, który byłby reprezentantem króla i któremu 
musiałbym ulegać... Czuję, że w takim wypadku 
moja osobista godRożć| mój honor stanowy i 
zapał z jakim państwa memu służę — byłyby 
wystawione na zbyt bolesną i upokarzającą pró- 
bę — z której zwycięzcą z pewnością nie wy- 
szedłbym. 

Pod tym względem moje uczucia są wspólne 
z uczuciem nawet najniższych warstw społecznych 
i wcale się tego nie wstydzę. I niechsj mi nikt 
nie mówi, że się żydzi odmienić mogą! Wszak 
nie mamy do czynienia ze starożytnymi Macha- 
bejczykami ami z żydami przyszłości, ale żyda- 
mi współczesnymi, a więe z takimi, jakimi dziś 
3%.. A jakimi oni dziś s; — szeroka rozwodzić 


roki ogół żydowski i dla tego „ogóła* walczą | stę nie będę. Zwrócę tylko uwagę na fakt stó- 


Z literatury serbskiej. ł 


Jowan Jowanowicz i jego jubileusz, 


Początkiem bieżącego roku obehodzili Ser- 
bowie siedmdziesiątę rocznicę urodzin najwięk- 
szego swego poety, sędziwego Jowanowieza. Był 
on włuściwie już trochę zapomniany, bo rozkwit 
jego twórczości przypada na szóste dziesięciole- 
cie przeszłego wieku, a polityczny zamęt, z któ: 
rego się Serbja wydebyć nie może i który ab: 
sorbuje najlepsze siły narodu, nie pozwalał im 
przypominać sobie, że między nimi żyje jeszcze 
ten, który liryce serbskiej wskazał drogi, które- 
mi i dzisiaj jeszcze postępuje. Żył więe stary 
Jowsnowiecz międsy swym narodem, jako ana- 
chronizm i pamiątka przeszłości, pomijany mil- 
czeniem przez współczesnych, sam ich nie roza- 
miejąc, tak, jak żyje dziś w Chorwacji Iwan 
Trnski, który patrzał na czasy illyryjskie i od- 
rodzenie chorwackie i zastrajał się odpowiednio 
do postępu i rozwoju poezji chorwackiej, tax, 
jak w samotnym klasztorze w Krzęszewie w Bo- 
sni, żyje Franciszkania-poeta Fra Grga Mar- 
ticz, uczony i kochany, jako „Homer południo- 
wej Słowiańszczyzny", uciekając przed nowym 
życiem, które zalewa jego kraj rodzinny i szu- 
kająe į spokoja w pracy, uprawia swój mały 
ogródek. Ta trójca poetycka, chorwacki sziacacie, 
Iwan Trnski, bośniacki zakonnik Grga Martiez 
i serbski mieszczanin, Jowan Jowanowiez, przy: 
pomina poludniowój Słowiańszezyźnie czasy jej 
pięknej młodcści, pełnej szerokiej myśli i szla- 
chetnego uniesienia, które przeszły bazpowrotnie, 
ale niestety zdaje się że i bez kladów w dzisiej- 
czom jej życiu pełnem egoizmu partyjnego i nie- 
nawiści narodowej. Dla tego też o nich zapo- 
mniano prawie zupełnie i trzeba było n. p. do- 
piero niebezpiecznej choroby, aby się oczy Chor- 
watów zwróciły ku murom kreszewskim, gdzie 
Fra Grga walczył ze Śmiercią, a siedmdziesiąta 


rocznica urodzin Jowanowicza, przypomniała Ser- 
bom ich największego postę. 

Jowan Jowanowicz jest urodzonym lirykiom 
i liryzm jego płynie prostą drogą z tego Źródła, 
z którego przed nim czerpał Branko Radi- 
czewicz. Jest to poezja ludowa tego kraju, 
w którym się urodził i wychował. Jest to pieśń 
szerokiego Sriemu, gdzie ojczyzna tego tańca 
„Kola“, co jak ogień swymi sawrotnymi, zwo- 
dniezymi głosami w żyłach pali, gdzie od wioski 
pędzi pieśń hulacza, że aż wieśniak w złotym 
zbożu stojąc, podrzuca głowę i ustać mie może, 
gdzie wieczorem do cichego „winogradn* wpa- 
dają te akordy, pełne życia i bujnej młodzień- 
czej radości. A jest to znowa pieśń szerokiego 
Sriema, gdzie ojczyzna tych smutnych piosenek, 
które slepi pieśniarze o swojej ciężkiej doli nu- 
cą, gdzie fale szerokiego Dunaju niosą ze so- 
bą odgłosy smętnych damek, które się w ezar- 
nej nocy nad tą ziemią, na której spoczęło i bło- 
gosławieństwo Boże i przekleństwo ludskie, uno- 
szą i gdzie w pieśni miłosnej leży tyle rozpa- 
czy i serdecznych łez. Taka jest pieśń ludowa 
w Sriemie, „bald himmelhoch jauchzend — zu 
Tode batriibt" i odznacza się w całej pełudnio- 
wej Słowiańszczyźnie zupełnym brakiem pier- 
wiaztku epiekiego, który przecież właśnie w poe- 
gji serbskiej najsilniej rozbrzmiewa, a oprócz te- 
go jeszcze ogromnym bogactwem w odcieniach 
swych ucza od największej radości, aż do naj- 
głębszego smutku. 

Dziwnie się to wszystko eo żyje w pieśni 
sriemskiej połączyło w duszy tego poety serb- 
skiego, który się stał wzorem Jowanowicza, ulu- 
bieńcem młodzieży serbskiej, a musi się staćiprzy- 
acielem każdego, kto go pozaa. Jest nim Bran- 
ko Radiczewiez. Trudno go jest nie lubić za tę 
wielką pogodę tego prostego chłepięcego umy- 
sła, eo nigdy Żadnej złej myśli w sobie nie po 
czął, za tę młodzieńczą swawolę, która go gna 
po brzegach i dolinach, za tę piosenkę wesołą 
w ustach, która się rozlega jasnym swym i dźwię- 
cznym głosem nad Danajem. A trudno go nie 
kochać za ten niemy smutek, który leży na dnie 


każdego werołcego okrsyka, za tę niewymowką 
tęsknotę, która żyje w tym młodem serenu ska- 
zanem na Śmierć, ze ten uśmiach przez łzy, któ- 
remi płacze swoją ziemię ojczystą, swoją cie- 
mnooką kochankę i swe pieśni, które osieroci. 
Wiele, bardze wiele w nim jest podobieństwa 
do Janiekiego, bo obaj są dziećmi ludu, obaj 
dusze czyste i poetyczne, i bo obaj ldą przez 
życie z wielkiem ukotchaniem wszystkiego tego, 
co ono daje, a widzą przed sobą mogiłę. I w śmier- 
ci ich jast podobieństwo, bo Branko  Radicze- 
wice umarł na obesyźnie a ostatnią myślą jego 
był Sriema Janicki umarł wprawdzie w ojczy- 
Żnie, ale tęsknił wiecenie za Włochami, ojczy- 
zną swej duszy. 

Otóż ta poezja lndewa i poezja Radiczewicza 
działała silnie na Jowanowicza i stworzyła w nim 
tę prostotę i szczerość uczucia, która go tak zbli: 
ża do Branka i do pieśni ludowej i która czyni 
pieśni jego tak wdzięczuemi i miłami. Ale jest 
w Jowaaowiczu coś więcej, czego niema ani 
w poezji ludowej, ani w Radiczewicz, bo jest 
w jego wierszach oprócz tego i myśl. Myśl 
tą zrodził ból, wielki i przejmujący ból, silniej- 
szy od zadumanego smatku Branka, któremu 
było tylko żal pięknego światła i słońsa jasnego, 
ukochanej dziewczyny i niebieskich fal Dunaju, 
którego dalej nie sięgał niż oko widziało, który 
zasłachany w trwożne bicie zamierającego swo- 
go serca nie uczał bóla i fali smutku, która za- 
lewa ludzkość. Wprawdzie i poesja Jowanowi- 
cza nie jest tak potężaą, aby ogarnąć ogromne 
morze płaczn ludzkiego, bo jego dusza welat się 
wyrywa ku jadnej mogile, która kryje jego u: 
kochaną, ale powoli ogarnia jego żal coraz to 
więcej miłych postaci tek, że wkońcu się gubi 
nieszczęście i niedcla w oddaienia, a on uczuwa, 
że się łzy jego stoczyły w to wielkie morze bó- 
łów wszystkich ludzi, którs z rąk Bożych pada 
jako kropla rosy na suchą spragnioną ziemię. 


Dok. nast. 
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sunka, w jakim żydzi pozostają obecnie do Chrze- 
ścijan. 


Znam całe okolice, w których żydzi w sna: 
cznej liczbie osiedlili się, a w których rdzenna 
ladność wiejska nie posiada na swych gruntach 
nie, coby było jej własnością! Od łoża aż do 
grabi, wszystko ruchome należy do żydów; na- 
wet za bydło w stajni płaci włościanin żydowi 
czynsz — a ziarno na polu i w szpichlerzu ró- 
wnież jest własnością żydów. Chleb dla siebie i 
obrok dla bydła wydziela włościaninowi żyd — 
a o tego rodzaju lichwie u Chrześcijan chyba 
nikt nie słyszał. 

Sądzę zatem, że wstręt nasz do Żydów nie 
jest czemś dziwnem i że dając żydom pełne pra- 
wo do wyzyskiwania, uchronimy przynsjmniej od 
tej plagi i upokorzenia naszo urzędy” it d 

* 
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„Płomienny Węgier* a słynny kompozytor 
Franciszek Liszt pisze: 

„Dążeniem żydów jest zmonopolizowanie pie- 
niędzy... I przyznać trzeba, że osiągnęli cel ten 
w znacznej mierze, I dziś dzieje się tak, że gdy 
który kraj jest w niebezpieczeństwie, żyd potrafi 
mu w czas związać gardło a może też i sznur 
popuścić, stosownie do tego, jaki kurs pragnie 
na giełdzie wywołać. Stały się więc niektóre 
kraje dla żydów niby puszka Pandory... Drobny 
przemysł i handel wypuszczają żydzi powoli z rąk, 
by rządzić nimi za pomocą wielkiego handlu i 
przemysłu i za pośrednictwem bankowych kre- 
dytów. Najnowsze zdobycze cywilizacji i wolność 
narodów skierowują oni przeciw chrześcijaństwa; 
opanowują prasę, by tem łatwiej podrywać fuan- 
damenty nstrojów społecznych nieżydowskich. 
Wszystkiemi szczelinami życia społecznego wei- 
skają się żydzi i jak podjadki nadgryzają jego 
korzenie | Nie złączeni ze społaczeństwami chrze- 
ścijańskiemi ani uczuciem ani wyobrażeniami — 
wyzyskują wszelkie prądy bądź pokojowe bądź 
rewolucyjne dla własnej korzyści i w upadku 
narodów chrześcijańskich upatrują swoje zwycię- 
stwo. 

Demorslizując wszystko w około siebie, dążą 
żydzi do absolutnej władzy, do zdobycia jak naj- 
więcej środków aojanych, by w ten sposób 
swą władzę ugruntowa 

Kwestja żydowska jest kwestją walki między 
uczciwością narodów chrześcijańskich a nieuczei- 
wością żydostwa. Jest to walka na śmierć lub 
życie | 
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Historyczny dom bankierski. W dru: 
gi dzień Zielonych Świąt odbyły się w Londy- 
nie przenosiny jednego z najsławniejszych na 
świecie domów bankierskich, starej firmy Coutts 
& Co. z historycznego lokalu na Strandzie nr. 
50, do nowego domu po drugiej stronie Stran- 
da. Z żelaznych szaf w sturych piwnicach wy- 
jęto przy tej sposobności olbrzymie skarby, gdyż 
większość arystokracji angielskiej przechowuje 
swoje, z pokolenia na pokolenie dziedziczone 
klejnoty, w bezpiecznych piwnicach firmy Coutts 
& Co. i w specjalnych razach tylko wydobywa 
je na Światło dzienne. W piwnicach tych prze- 
chowywane są klejnoty, które leżą tam nietknię: 
te od czasów rewolucji francuskiej. — właści: 
ciele ich nigdy się po nie nie zgłaszali. Księgi 
tego banku mają też pewne znaczenie historycz- 
ne. Od czasów, gdy Jerzy II właściciela firmy 
tej uczynił swoim bankierem, firma pozostała 
bankiem domu królewskiego, a znaczna część 
starej i nowej arystokracji poszła 2a tym przy- 
kładem. Podobnie jak miała firma dla królowej 
Wiktorji osobną księgę, tak też jest tam i o- 
beenie osobna, w tzerwony safian oprawna księ- 
ga główna dla króla Edwarda. Między przecho- 
wang korespondencją firmy znajdnje się niejeden 
cenny autograf, albowiem, oprócz członków do- 
mu królewskiego, do klientów firmy zaliczali się 
ludzie tacy, jak: Wellington, Nelson, Pitt, Ma- 
caułay, Walter Scott, Karol Dickens i wielu in- 
nych. Firma zamówiła cały legjon policjantów i 
tajnych sjentów do nadzoru przeprowadzki, któ- 
ra odbyła się przeważnie w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Główną właścicielką firmy jest zna- 
na filantropka, baronowa Aniela Georginja Bur- 
dett-Coutta, jedyna obywatelka honorowa Lon- 
dyna; skończyła ona miedawno lat 90 i jest do- 
tąd w pełni sił fizycznych i umysłowych. 
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Kiedy się żenią w Japonji? 42 miljo 
nowy naród, zamiezzkujący państwo Dai - Nipon, 
poczyna sobie tak, jak radzi przysłowie: „Kto 
wcześnie się ożenił, ten nigdy nie żałował." — 
Ostatni spis ludności z r. 1900, sporządzony przez 
ministerjum spraw wewnętrzaych, wykazuje mał- 
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żeństw w owym roku 346590, Było 13 do 14- 
letnich, 42—15-letnich nowożeńców płci męskiej; 
758—16-letnich, 5,484 — 17.letnich. W wieku 
lat 19 zawarto 12491 małżeństw, w 20 roku 
17,406, w 21 — 26,149, w 22 — 30,831. Moż- 
na stąd wnosić, że Japończycy Żenią się prze- 
ważnie mając lat 22. Dziewczęta niższych klas 
wydawane są za mąż jeszeza wcześniej. W roka 
1900 była jedna „panna młoda* (niewątpliwie) 
12 leinia, 22 — 13-letnie, 852 — 14-letnie, — 
9245 — 15'letnie. Cyfra podnosi się znacznie od 
roku szesnastego Życia, albowiem 16-letnich by- 
ło 15,388, 18-letnich — 30,628, 20-letnich — 
35,899, tj. najwięcej. Ale Japonki wychodzą też 
za mąż i w późniejszym wiekn: 20,189 miały lat 
24, 7,514 — lat 30, 24,300 — lat 40, 288 — 
lat 50, a 76 dam znalszły mężów pomimo lat 
60; 13 panien wyszło za mąż mając lat 70; nie 
dość na tem — 7 oblnbienie miały „powyżej lat 
80%. Według tego spisu, najwięcej mężczyzn że- 
ni się mając lat 32, najwięcej kobiet wychodzi 
za mąż w 20 roku życia. 30 letnich mężczyzn- 
nowożeńców było 12,756 (tylu. co 19-letnich), 
40-letnich — 2,888, 50-letaich — 1,031, 60-le. 
tnich — 268, 70 letnich 69, 80-letnich — 10. 
Najwcześniej żenią się ludzie w Japonji północ- 
nej, a mianowicie w prowincjach Niigata i Ao- 
mori; w pierwszej było 46 — 16-letnich nowo- 
żeńców, 401 — 17-letnich, w drugiej — 1,239 
20-letnich, wówczas, gdy w tymże (20 lat) wie: 
ku w Tokio ożeniło się tylko 649 przy znacznie 
wigkszem zaludnienia. 
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Polskie Muzeum Szkolne we Lwowie, 
Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycie- 

li szkół wyższych uchwaliło w maju 1903 ną 
podstawie referatu krajowego inspektora szkół 
dra L. Germana przystąpić do zorganiz 'wania 
muzeum szkolnego, pierwszego na całym obsza- 
rze ziem polskich. Myśl rzucona przyjęła się 
szczęśliwie. Wprowadzeniem muzeum w Życie 
zajmuje się osobno wybrana komisja, w skład 
której wchodzą delegaci Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, Towarzystwa Pedagogicznego i 
członkowie przybrani, a przewodniczącym jest 
sam wnioskodawea. Komisja przystąpiła raźnie 
do dzieła: ustaliła program przyszłego muzeum, 
chwaliła regulamin, postarała się 0 prowisory= 
czne pomieszczenie dla nadchodzących zbiorów, 
wydała odezwę do społeczeństwa i rozesłała kil- 
kaset listów do osób pracujących na pola publi- 
eznego wychowania we wszystkich dzielnicach 
Polski, a nawet do rodaków mieszkających w Ame- 
ryce z prośbą o poparcie i nadsyłanie darów. 
Według ułożonego programu Muzeum Szkolne 
ma na celu zbieranie zabytków i materjałów do 
dziejów wychowania na całym obszarze ziem 
polskich, a zarazem gromadzenie środków nowo- 
czesnych, słażących do ulepszenia i uzmysłowie- 
nia nauki szkolnej i podaiesienła fizycznego wy- 
chowania młodzieży, Stosownie do swego prze- 
znaczenia Muzeum Szkolne obejmować będzie 
dwa działy: historyczny i społeczny. W myśl 
odezwy pośpieszyło i Koło Krakowskie Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych i wybrało w lu- 
tym b. r. komitet, w którego skład weszli dele- 
gaci Koła, Towarzystwa Pedagogicznego i człon- 
kowie wybrani; komitet ten ukonstytuował się 
pod nazwą: „Krakowski komitet dla Polskiego 
Muzeum Szkolnego we Lwowie“ i rozpoczął swo- 
ją działalność na razie tylko w obrębie Krako- 
wa. Komitet ma nadzieję, że stosownie do wiel- 
kiego znaczenia, jakie posiada Kraków dla kul- 
tury i szkoły polskiej, potrafi tu zebrać znaczne 
dary i przesłać na rzecz Muzeum Szkolnego. 
Pierwsze takie dary, pochodzące głównie od 
szkół średnich i niektórych klasztorów, już nawet 
przesłane zostały, Chcąc jednak działalność swą 
rozszerzyć, zwraca się do mieszkańców Krakowa 
z prośbą 0 poparcie pięknej myśli stworzenia 
muzeum szkolnego przez nadsyłanie darów, któ- 
re dztsiaj rozproszone po domach prywatnych, 
bibljotekach klasztornych i szkolnych marnieją 
często bezużytecznie, zgromadzone zaś w Mu- 
zeum Szkolnem i uporządkowane systematycznie, 
mieć będą wartość nieoesBioną. Jako dary pożą- 
dane są: dzieła i manuskrypty odnoszące się do 
historji szkół w Polsce, portrety mężów zaału- 
żonych na polu szkolnictwa, widoki budynków 
szkolnych, dawnych i dziś istniejących, medale, 
pieczęcie i świadectwa szkolne, następnie pod- 
ręczniki, mapy, atlasy i obrazy używane niegdyś 
lub dziś w szkołach na obszarze ziem polskich, 
prace uczniów, Środki pedagogiczne, jak: oznaki 
pilności i kary, a wreszcie umundurowanie ucz- 
niów. Spis ofiarodawców i złożone przez nich 


Józef krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „pod Róża” 
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dary przesyłać będzie komitet zarządowi Mu- 
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zeum Szkolnego, które w drakowanem sprawo- 
zdaniu (pierwsze takie za r. 1903/4 właśnie 
przed kilkoma dniami wyszło) o odbiorze po- 
świadczy. Wszelkie dary przesyłać można na 
ręce przewodniczącego Krakowskiego komitetu 
pod adresem: Prof. Walerjan Heck, gimn. św. 
Anny w Krakowie. 


Ya" wą 
KRONIKA. 
Kalendarzyk ksóelelny, Dziś | niedziela po Świątkach 
Trójcy Przenajświętszej, Marji Magdaleny de Parz, i Teo- 
dozji; w poniedziałek Feliksa papieża męczennika i Fer- 
dynanda króla. 
„Kalendarzyk aatraaamiezay. Wschód słońcajrozpoczął się 


dziś o godz. 3 minut 41, zachód przypada O godz. 7 mi- 
nut 31, długość dnia godzin 15 minae 50. 8 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Wieliszka. (Festyn — wystawa próbek krajowego 
przemyslu). Tutejsze towarzystwo gimnast, „Sokół“ i 
„Ozytelaia* urządtają w dnia 16 czerwca br. wspól- 
nemi siłami wielki festyn połączony Z jednodniową 
wystawą prókek wyrobów krajowych, względnie z 
bazarem wyrobów krajowych. W dniu tym odbędzie 
się rówaocześnie wiec przemysłowy. — Wspomniane 
towarzystwa upraszają przemysłowców krajowych o 
nsdsyłanie próbek, względnie okazów swych wyro 
bów. — Rozchodzi się tu szczególsie o artykuły wy- 
twórstwa krajowego, codziennego użytku, z którymi 
owa jednodniowa wystawa ma Zapczaać praktycznie 
publiczkość wielicką i zachęcić ją do popierania kra. 
jowego przemysła. Próbki, względnie pojedyńcze oka- 
zy nadsyłać należy pod adresem wydziału „Czytelai" 
lub też wydziału „Sokoła“ w Wieliczce. 

Tarnów 27 maja, — (Cyrk w Tarnowie i jego 
wpływ na młodzież. — Nieco światła. — Lista sę- 
daiów praysięgłych). Od kilkunasta dni bawi tu cyrk 
Horwatha, a w cyrku tym występuje głośny zapańnik 
Zbyszko Cyganiewicz. Występy tego siłacza stały się 
przynętą, wabiącą do cyrku tłamy publiczności, umia- 
Ro bowiem zręcznie zabarwić walki Cyganiewicza fer- 
mentem politycznym — staje bowiem x jednej strony 
Polak Cyganiewios, z drugiej Niemiec Miller. 

í Najwięcej zacietrzewienia zapaśniozego okazuje mło- 
dzież szkolna i to od najmniejszych do największych. 
Pieniądze do cyrku być muszą — czas na przedsta- 
wienia również! — I tym sposobem młodzież zamiast 
zająć gię z końcem roku tem gorliwiej rauką, myśli 
tylko o zapanach ; każdą sposobną chwilę zażytkowu- 
je na wzajemne borykanie się, nie bez skutków ujem- 
nych, bo w jednej ze szkół tutejszych, podczas panzy, 
jeden z „zapaśników ”, chłopak biedny, upadł tak aie- 
szczęśliwie, iż zwichnął nogę. 

Przytem zauważyć trzeba, że młodzież objawia 
swoje sympatje, lub sntypatje cokolwiek za hałaśliwie. 
Zręczny zapaśnik, nie jest jeszcze bohaterem narodo- 
wym i nie powinien wabnudzać takiego zapała. 

* Nieco więcej Światła uzyska nareszcie ulica Mio- 
kiewicza, przy której stoi nasz gmach „Sokoła“. — 
Postawiono tam kilka słupów do latarń gazowych, 
co jeat wideczną zapowiedzią, że z czasem i latarnie 
może będą. Tak warunkowe wyrażonie się nie jest 
bez podatawy, bo rury gazowe przeprowadzono na tej 
ulicy już przed paru laty i tax dług ego trzeba było 
czasu, aby z tych rur wyrosły słupy latarniane; — 
kiedy więc na nich zakwitną nareszcie latarnie — 
niewiadomo ! 

Ta sama historja, tylko w niższem stadjum roz- 
woju, jest przy ulicy Chyszowskiej. Już co najmniej 
pięć lat, jak zakepano tam rury gazowe, ale dotych- 
ozaz kopoi sią kilka kaganków naftowych, a na ls- 
tarnie gazowe nawet i słupy jeszcze nie kiełkują, a 
jast to ulica jedna z ładniejszych w Tarnowie. 

* Na drugą kadencję wylosowano następujących 
sędziów przysięgłych : 

1) Przysięgli główni: Zakrzewski Ludwik dyre- 
ktor Tow. zaliczk, x Dąbrowej, Stręk Sebastjan rol- 
aik z Olchowy; Skowyra Antoni rolnik z Mędrsecho- 
wa, Łubuz Jan rolnik z Maniowy, Wilusz Kazimierz 
Botarjusz z Dębicy, Weber Konrad właściciel folwar- 
ku z Oieśnicy, Rypuszyński Janusz budowniczy z Tar- 
nowa, Bahr Juljan właściciel dóbr z Rózy, Potempa 
Michał właściciel realności z Tarnowa, Zakrzyczkow- 
ski Andrzej restaurator z Dębicy, Jamróg Józef rolnik 
z Pustyni, Serednicki Wilhelm właściciel realności z 
Tarnowa, Adler Manrysy aptekarz z Tarnowa, Gor- 
ozyński Michał rolnik z Lubasza, Maziarski Józef ad- 
ministrator dóbr z Mędrzechewa, Krzysztoń Wojciech 
rolnik z Glinika, Miłoś Mateusz rolnik z Woli Zda- 
kowskiej, Kalafarski Wojciech rolnik z Grąboszowa, 
Ankiewiez Piotr rołaik z Bolesławia, Chmura Stani. 
sław rolnik z Brzezin, Staniszewski Leon kupiec z 
Radomyśla, Pasek Jan rolnik z Głumnisk, Micek Bła- 
żej rolmik z Szymwałdn, Nawrocki Jakób rolaik z 
Świebodzina, Bielat Jakób kupiec  Luszowic, Pers 
Karol właściciel realności z Góry Ropczyckiej, Treter 
Piotr włeściciel dóbr z Zalipia, Zgórski Józef naczel- 
nik filji banku austro: węgierskiego z Tarnowa, Bie- 
lański Jalinsz właściciel dóbr 7 Straszęcina, Bieszezad 
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połeca po tanich cenach na damskie suknie 
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Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryłe, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
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Michał rolnik z Niecźwiady, Babiatz Stanisław rol- 
aik z Kupienin, Bzowski Jan właśsiciel dóbr z Ra- 
dwana, Kaempf R:jmued jubiler z Taraowa, Dobro- 
wolski Jan rolnik z Chechał, Wojciechowski Józef 
rolnik z Damblina. 

2) Zastępcy: Gasche Maurycy kupiec, Kosoł Jó- 
sef handlarz trzody, Klein Salomon kupiec, Lilienthal 
Bernard kierownik firmy Singera, Hirsch Jakób han- 
dlarz zbcża, Holzapfel Ignacy ajent handlowy, dr 
Izrael Fobus lekarz, Lóweaheim Arnold ajent handlo- 


: wy, Gran Osjasz właściciel reałaości, wszyscy z Tar- 


NOWA. 

Brzestek ad Pllzno. Piszą nam: Niedawno ozyta- 
liśmy w dziennikach o oburzenia mieszkańców Prze- 
myśla Ba rzeźników i tamtejszy magistrat za podmie. 
sien'e cen mięsa wołowego, lesz tax silnego obarze» 
mia i rozgoryczania wszystkich warstw naszej mieści - 
my na tutejszą gminę, a jeszcze więcej na rześaików 
dawno już nie widzieliśmy. Powodem do tezo jest bez- 
podstawne, a znaczne podniesienie ceny mięsa u'e 
wołowego, gdyż taciego przez cały rok nie widzimy, 
lecz z nędznych i starych krów lab młodych jałó. 
wek. Gdyby bjła konkucencj» między rzeźnikami — 
to do takiego zdzierstwa nigdyby mie przyszło, lecz 
w Brzostku osiadł» przed laty kilkunastu dwóch braci 
Pancerów żydów, których rodzina rozmnożyła się już 
do 19 esłonków — zatem gdy w rodzimia ich przy- 
padnie wesele, przyjście na świat nowego członka iub 
wyjazd którege d» Ameryki, natenczas wszelkie ko- 
sata ponoszą mieszkańcy w polniesionej enie m'ęsa 
z 88 h. na 96 h., z daiem 18 maja br. na 1k. 12 
h. oraz zapowiedzieli, że z dniem 1 czerwca br. ka- 
tolicy płasić będą po 1 k. 20 h., zaś żydzi 1 k. 40 
n., mimo, ż: w sąsieduich miasteczkach jak Jodłowa 
i Kołaczyce sprzed:ją po 88 h. za kilo, zań w wię- 
kszych miasteczkach jak P.lzmo, Dembica, Frysitak, 
Jasło, Zmigród i Tushów po 96 h. za 1 kilo dobre- 
go męła. Niejeden z czytelników zspyt» się ze zdzi- 
wieniem — a cóż na to urząd gminny!!! niestety... 
zbyt potalnym zawsz» jest wobec r.zpan>szonych 
zdzierców. Podziwienia godnem jast takża fakt, ż3 
każde podwyższenie ceay mięsa przypada w Ożasie 

-dłatszej słabości burmisirza p. K., a obję: a steru mis- 
sta przez p. T. i faworyta Pancerów sekretarza p. RE 
Ponieważ wszeltie skargi i przedstawienia ze strony 
publiczaości sẹ wołaniem na puazosy, przeto może 
głos publiczny zmusi urząd gmiany do postarania się 
dla kontureacji o trzeciego rmźaika i ustanowienia 
a od dawna przycobiecywaaej taryfy cen mięsa. Pa- 
Rów radnych za6 upraszamy 0 osknienie się z apatyl 
i zwracania baczniejszaj uwagi aa czynności urzęda 
gminnego, gdyż krzywdy aasze zapamiętamy przy nA - 
stępuych wyborach. B. 
Pad adresem c. k. Dyrskejl póczt we Lw- 
wle. (Zswoja daia 27 maja). Jestem bardzo lojalnym, 
przed włed: zawsze z kapeluszem w ręku, ale wo- 
bec zarządzeń o. k. Dyrekcji pocztowej we Lwowie 
trudno milczeć. To, co piszę, nie są bajki z 1001 ao- 
cy, ale fikta prawdziwe, oczywiście galicyjskie. 
Przed pięciu laty utworzono pocztę w Ng. Do poczty 
tej miał dowozić przesyłki wóz kursnjący między B. 
a G. Poostylion nie miał jednak ochoty'za darmo zba- 
czać 2 kim., a Dyrekcja także nie cheiała płacić, 
Aby więc wilk był ayty i koza cała, c. k. Dyrekcja 
wydała srządzenie, aby pocztmistra z N. wychodził 
do gog ińca o 2 klm. odległego i pod gołem nie- 
bem, wórół pioranów i deszczu, odbierał pocztę, za- 
pisywał i nadawał. Tak było 2 tygodnie. Raz jadę 
do Gd. i widzę, że jakiś osłowiek poważny, przy- 
qwoicie ubrany, wśród błota i deszczu pochylony pod 
ciężarem pakuaków, kroczy powoli w kierunka N. 

Patrzę bliżej, a to p. pocztmistw po skończonem u- 
nądowaniu na gościńcn dźwiga do domu 4 paczki, 
wsżące blisko 100 kig. Dźwigał karabin i tornistrę, 
ale nie przewidział, że jako o. k. pocztmistrz będzie 
woził pakuuki na własnym grzbiecie. I dopiero trze- 
ba było wpływu osób wyaoko położonych, aby wy- 
tłomaczyć p. refarentowi, że tak nawet w Mazdżorji 
zie nrzędują. 

, Proszę jednak posłichać dalej. Jest na Świecie 
wieś cudnie piękna u stóp Babiej Góry, a nazywa 
się Zawoja. Jest to chyba najpiękniejsza u nas 
miejscowość po Zakopanem, tylko po galicyjsku za- 
niedbąna. N'e ma drogi, mie ma lekarza, ale za to 
są żydzi (gdzieby ich mie było). Bzóll, znany czytal- 
p „Głosu Narodu“, tutaj przeszedł już do pie- 
śni: 


„Jest u Pana Briilla zielona podłoga 
Idziemy do niego jak do Pana Boga 
Brill Pan, Brill paa — Brfllowa Pani 
B.iillgta panięta, my zaś poddani 


tak śpiewa góral zawojski i co ciężko przes lato w Pru- 
sach zapracuje, przez zimę u B filla przepije. To też 
choć pięknie i eudnie tutaj, przecież smutno, bo widzi się, 
jak tem lud ginie, a znikąd pomocy. 19 karczem, 
to obraz przemysłu i handiu tutejszego. Wróśmy je- 
dnak do c, x, Dyrekcji poczt. Oprócz p, Bróllaji wie- 
luianych, jest tn jeden żydak „fajny“ [(tak tn mówią) 
to p. Szymon Fisoher. Sprzedaż wódki (podobno 1 
„Naprzodu”) to jego zawód. Ma karczmę na ubonzu, 


„GŁOS NARODU" 


więc miejsce dobre ma Wsznlikie złe. W tym szynau 
p. Szymona zaledwie przed półrokiem zostało speł- 
nione straszne zabójstwo. 

Daia 23 listopada 1903 r. w dzień odpustowy 
w Zawożi wśród pijatyki zamordowano parobszaka 20 
letniego, który dopiero o9 z Prus powrócił, a który 
sam całe rodzeństwo utrzymywał. Po tem zdarzeniu 
ocknęli się Zawojanie, i zsprzestali chodzić do kar- 
ezmy p. Fischera. Ala od czego spryt żydowski. P. 
Szymon poszadł po rozum do nóg. Wmosi podanie 
do Dyrekcji pozit we Lwowie, aby n nisz» mogła 
bjé skrzynka na listy i drobna wysprzed.ż marek. 
Dziwne są jednak rsądy Zeusa. P. Szymon dostaje, 
nietylko o co prosi, ale o czem nawet nie myślał, bo 
od połowy maja zostaje... funzcjonarjuszem posrtowym 
a karczma wysoką wolą o. k. Dyrekeji zm(esa sę 
w k.k. Postablage. Quousqne tandem Wysoka o. k 
Dyrekcjo Poczti Telegrafów? Wszak my za wstrętem 
ten dom omijamy, a teraz zmuszeni jesteśmy po li- 
sty i z listami chodzić do karszmy, gdzia ciągła bi- 
jatyki i pijatyki. Jak tak pójdzie dalej, t? będsiemy 
musieli jeść „Koszerne* i do bóźnicy z żydami nezęsz- 
czać. Prosimy, którego z,naszych Panów posłów, 0 za- 
jącie się tẹ sprawą, aby nas nie zmuszano uczęszczać 
do karczem. Smutne, ale prawdziwe. 

Tv też oburzenie powszechne i przekonanie, ża to 
żyd wszystko potrafi dostać co zechce. Dia wyja- 
gn esaia dodaję, że karczma ta w najnieodpodowie- 
bniejszem miejssu na składaicę poJoczrową, za blisko 
poczty, bo tylko o 4 km. oddalona, nia odpowiada 
przeznaczeniu. Neajdpowiedniejsze miejsce jast koło 
szkoły ma Wiloznej. C. k.) Dyrekcja niech lepiej 
się poiaformuje i takiemi dobrodsiejstwami żydow- 
tkiemi mas nie darzy. 

Inne pigma prosimy o powtórzenie. 

I. K. 

Zmlans banknotów włoskich. Konsulat włoski 
we Lwowie zawiadamia nas, žə s dniem 30 czerwea 
b. r. nastąpić ma zmiana 60 do banknotów włoskich, 
mianowicie ezęść ich będzie zapełate z obiegu wyco- 
fang, reszta zaś zatrzyma swoją ważność jedynie za 
kontrasygaacją rządową; Rowo natomiast banknoty 
bądą z dniem 1 lipca b. r. w obieg puszozone. 

Celem uchronienia nietylko poddanych włoskich, 

ale t:ż innych inieresentów od ewentnalnych strat, 
zarządził koasulat, by odb.tki (faksymilia) we Lwo- 
wie: w kancelarji Konsulatu, ul. Słowackiego 6; w 
Krakowie: u p. Alberta Mondelsbarga, dom baakowy, 
Rynek Główny 15; w Czerniowcach: a p. Jakóba Ko- 
zowera, ul. Pańska 22, w Czasie od poniedziałku d. 
30 maja do soboty d. 4 czerwca b. r., w godzinach 
przedpołudniowych, dla ogólnego przejrzenia pozo- 
stały. 
Sprostewśnie. Otrzymujemy następnjące pismo: 
Upraszam z powoda notatki „Dziki niemiec* w „Gło: 
sie Narodu“ Nr. 119 z 25 maja b. r. o umieszoze- 
nie następującego sprostowania : 

Nie jest prawdą, ażeby pan Rast w B.skupinie 
w powiecie poznańskim, zamówił w binrza mojem, 
t. j. Maurycego Jaroszyńskiego w Jarosławiu ludsi do 
robót polnych, mie jest prawdą, ażeby moja ajancja 
pośrednictwa pracy, miała złą reputację, nie jest 
prawdą, ażeby kto z mojego biura przyrzekał werbo- 
wanym ludziom zadatki, nie jest prawdą, ażeby mo- 
je biuro dopaszozało się wyzysku. Robotnicy byli wy- 
zyskiwani, ale przez moich poprzedników. 

Z poważaniem 


Maurycy Jaroszyński. 


KRAHOW, 29 maja. 

Krajowe Towarzystwo rybaskie odbyło w so- 
botę przed połuduiem uroczyste walne zgromadzenie 
na uczczenie 25-letniej swej działalaości. Zzromadze- 
nie zagaił wiceprezes profesor Jósef Rozwadowski, w 
zastępstwie chorego prezesa dra Ferdynanda Wilko- 
sza, witając delegata wydziała krajowego p. Tada- 
naa R;zwadowskiego, delegata Tow. gosp. galicyj- 
skiego p. Jaljana br. Branickiego i delegata krakow- 
skiego Towarzystwa rolaiczego p. Stefana Bojanow- 
skiego, poczem odozytał krótki rys historyczny dtia- 
łalności Towarzystwa rybackiego w ciągu 25-lecia, 
skreślony przez prezesa dra Wilkosza. Zə sprawozda- 
nia tego dowiedzieliśmy się, że w ciągu ówierówie- 
cza Towarzystwo wpuściło do wody 25 miljonów na- 
rybku i 46.000 raxów. Tvwarzystwo liczy obecnie 
359 członków. 

Po okrzyka waiesionym Ba cześć monarchy uchwa- 
lono wysłać telegramy do cesarza, oraz do namiestni= 
ka i marszałka. 

Nasiępnie odozytane zostały pisma z życzeniami od 
marszałka krajowego hr. St. Badeniego, od Tow. rol- 
niczego we Lwowie i od Tow. rola. w Krakowie, od 
Tow. wileńskiego hodowli ryb i rybołostwa, od Tow. 
hodowli gołębi ı królików we Lwowie i od „Tygo- 
dnika Rolniczego”. 

Ze względu na zasłagi całej rodziny he. Poto= 
okich, specjalnie p. namiestnika Andrzeja hr. Puto= 
okiego około hodowli ryb zgromadzenie zamianowało 
go swoim członkiem honorowym. 

Na wniosek p. Tadeusza Roswadowskiego uchwa- 
łono wydelegować dwóch członków do chorego pre” 
zesa dra Ferdynanda Wilkosza, celem wyrażenia mn 


, Angielskie Kapelusze i Cylindry 
z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 
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žala z powodu jego nieobeeności ma uroczystom zgro” 
madzenin. 

W końcu prof. J. Rozwadowski złożył obazerniej- 
sze sprawozdanie z działania Towarzystwa przez cały 
okres 25 lesia. 


Kalenderzyk niedzielny. Dziś w niedzielę dnia 
29 maja: 

Teatr miejski: 
oami“. 

Teatr letniw Parku krakowskim: „Twardow= 
ski na Krzemionkach*. 

Sala Strzelecka: 
„Kongres Marjański*. 

W lokalu kupeów i mł. haadiowej: O goda. 
11 przed poł. Walne Zgrom. członków. 

Park dra Jordana: Koncert „Harmonji”. 

Park krakownki: Festyn robotniczy. 

Krupnicza l. 3: O 12 w poł. zakończenie ro- 
ku szkolnego uczniów piekarskich. 

Dr Orłowski we czwartek został odstawiony do 
Wiedaia przez oficjała p. Horaka iajenta pol. Mohra. 
W drodze dc Orłowski nie bzł zupełaie przygaęgbio- 
ny, cieszył się nawet, iż sprawa jago będzia sądzo- 
na w Wiedniu, a niew Krakowie, gdzie, jak mówił, 
ma bardzo wielu nieprzyjaciół politycznych. Gdy dr 
Orłowski wychodził s dworca kolejowego w Wiednia, 
był bardzo zmięszany, został bowiem poznakym przez 
gromadkę ludzi. 

Wycieczka z Czórtkowa w liczbie 120 esób, 
w tam około stu włościan, z kilku dachownymi na 
czele przybyła w sobstę rano do Krakowa powitana 
najpierw na dworca kolejowym, a następnie przy po- 
mniku Adama Mickiewicza, gdzie Czortkowiania od- 
Śpiewali pieśal pat:jotyczne przez p. Daniela Śliwi- 
ckiego. Głoście ze Wschodniej Galicji zabawią u nas 
przez 3 dni, poczem odwiedzą Kalwarję, skąd Z po- 
wrotem udadzą się do domu. 

Bluro statystyczna zaprzestało wydawania ty- 
godniewych i kwartalnych sprawozdań, natomiast wy- 
dawać będzie sprawozdania mienięczne. 


Bezimienna kawiarala otwarta została na plan - 
tach na rogu nicy Siewaciej. Z wyraźnego roskazu 
prezydjam magistratu — zakomunikowanego przez 
komisarza obwodowego, żyd, właściciel tej kawiarni 
musiał zdjąć znak z szmmnym tytuł»m „Kawiarnia 
Grottzerowska*. — Obecnie kawiarnia ta jest bez 
godła i bez imienia... 


Persowal operetki lwowskiej, której sapowie- 
dziane występy budzą szczere zającie w naszem mie- 
ście, nkłada sięz wielu pierwssorzędnych sił, tej mia- 
ry 60 znane już w Krakowie i tylokrotnie oklaskiwa- 
ne pp. Kliszewska, Porecka i Miłowaka, nieoceniona. 
p. Kasprowiczowa, pp. Łopatyńska Okońska, i Łęska, 
orsz młoda artystka mająca Świetną przyszłość przed 
sobą p. Tracikiewiez. 

Oprócz gościanych występów jednego z najbar- 
dziej cenionych Śpiewaków warszawskich, kreować 
będą wszystkie główne role p. Lełóewioz i p. Malaw- 
ski, artysta wybijający się z roku ma rok ma pierw- 
szorzędnego Śpiewaka, oraz pp. Okoński, Paszkowski, 
Czerwiński, Kosiński, Kratochwił i w. i. 

Orkiestra lwowska posiada u nas również dobrą 
i zasłużoną sławę. Liczy ona 45 członków, do któ- 
rych zaliczają się profesorowie konserwatorjum pp- 
Maarycy Wolfstahi, Rudolf Deman i Alojzy Śladek. 

Newe ehedniki i bruki. Po przebrakowania cho- 
dników w ulicy Krapniczej, obeonie przystąpiouo do 
gruntownego przebrukowania ulicy Św. Jana, gdzie 
roboty sę w pełnym tyku. 

Ulica éw. Tomssza również zostanie przebrakowa - 
pą. Część między ulieami Sławkowską i św. Jana 
otrzyma mafsitową drogę jezdną i chodniki kosstem 
właścicieli hotelu Saskiego i Graad hotelu. Część mię- 
dzy alicą Szpitalną, a ul. św. Krzyża otrzyma cho- 
dnik mozajkowy. Wreszcie co do części pomiędzy u- 
licami św. Jana i Florjańską, komisja brukowa je- 
szcze nie powzięła decydującej uchwały. Część uliey 
św. Marka pomiędzy ulisami Florjańską, a Szpitalną 
otrzyma chodnik mozajkowy. Ulica éw. Anny z obu 
stron otrzyma nowe chodaiki kamienne, zaś ulica 
Wiślaa po obu stronach chodniki mozajrowe. 

Chodniki betonowe otrzymają ulica Starowiślna od 
poczty do ulicy Dietłowskisj po stronie prawej, i u- 
lica Wielopole tskże po stronie prawe; — ulica 
Łobzowska od hotelu Krakowskiego do ulicy Siemi- 
radzkiego; ulica Basztowa także od hotelu Krakow- 
skiego aż do Placu Matejki; wroszeie ulica Zwierzy- 
niecka aa całej przestrzeni po stronie prawej. 

Zauważyć należy, że chodniki mozajkowe łatwo 
sią psują i błocą. Najlepsze, najwygodniejsza są cho- 
daiki betonowe; natomiast chodałki granitowe, jakie 
kładą w ulicy Św. Jana Riszczą obuwie i... nogi. 


Zmiany w stanle posiadanią realneści w Kra- 
kowie za miesiąc kwiecień 1904. I. Przez kontrakt 
kupas: 

a) Dom z ogrodem przy ul. Poselskiej lk. 3493 
nabyła Florentyna a Bilińskich Adamska od Eafrozy= 
ny Chmurskiej za 100.000 kor. 

b) Realność przy pl. WW. Świętych Ik. 147 na- 
była gmina m. Krakowa łącznie s 


„Kościuszko pod Racławi- 


DJ 


O godzinie 6 po poładniu 
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5 z dns 29 maja 


©) realnością przy ul. Brackiej lk. 157 obe od 
Anny Marii z hr. Michałowskich Mańtowskiej za 290 
tysięcy kor. 

d) Dom przy ul. Florjsńskiej lk. 328 nsbyli: 
Szymon Antoni Pstruch r. Pstruszyński i Józefa Ma- 
zja 2-ga im. Pałruch r. Pstruszyńska po połowie od 
Towarzystwa Zaliezkowego w Krakowie za 31.200 
koron. 

e) Bom przy ul. św. Anny lk. 200 zabyło To- 
warzystwo dla kredytu hipotecznego i osobistego w 
Krakowie od Bronisława Leszka za 33.000 kor. 

f) Puastkę przy ul. Piekarskiej lk. 45 nabył Je- 
kób Heublum od Mojżesza Jakóba Bornsteina za 600 
korea. 

I Przez darowiznę : 

a) Połowę domu przy ul. Ssewskiej lk. 211 war- 
łości 20.000 kor. otrzymała w darze Marja Wiktorja 
2-ga im. Piszowa od Jana Pisza. 

b) Dom dwupiętrowy przy ul. Tarłowskiej lk. 159 
wartości 2000 koron otrzymała w darze Jadwiga An- 
na 2ga im. Płatuska od Aleksandry Florentyny 2-ga 
im. Fłatuskiej. 

NI Przez ómieró właściciela : 

a) Domy przy ulicy Niecałej lk. 128 wartości 
43 80540 koron; b) lk. 167 wartcóci 60.588 kor.; 
0) lk. 183 wsrteści 44.349:60 koron; d) lk. 184 
wartości 44,445:60 kor.; e) lk. 185 wartości 53.683 
Kor., f) lk. 168 wartości 49.041-60 kor., g) lk. 169 
wartości 48.225:60 kor, h) lk. 170 wartości 48 497 
kor. 40 hal., i) dz. VI lk. 194 wartcści 82.266:60 
koron, oraz j) hotel Kuropojski przy ul. Lubicz war- 
tości 188.570 40 koron otrzymał w spadku po á. p. 
Janie Łapińskim dr Kazimierz Łapiński. 

k) Dem prsy ul. Szczepańskiej dz. I lk. 236 
wartości 40.800 koron otrzymsła w spadku po ó. p. 
Stanisławie Armółowiezu Józefa Armółowiczowa. 

Kronika policyjna. Duia 27 b. m. w godzinach 
południowych zakradł się nieznany sprawca do ma 
gozynu p. W. Angelusa, właściciela zakładu zasta 
wniozego i skradł dwa rowery wartości 160 koron. 
Jeden z nich był własnością dra J. Górskiego. 
Sprawca dobrał się do wnętrza magazynu, albo do- 
branym kluczem, albo też popełnił kradzież z otwar- 
togo magazynu, podczas znoszenia fantów zantawio: 
E a Dochodzenia policyjne za sprawcą kradzieży są 
w ioka. 


NEKROLOGJA. 


Ś. p. ks. Stanisław Januszkiewicz, emeryto- 
wany proboszcz z Łękawicy powiat tarnowski, zmarł 
w Tarnowie dnia 27 maja b. r. w 77 roku życia, a 
47 roku kapłaństwa. Przeprowadzenie zwłok do ko- 
ścioła parsfjalnego w Łękawicy, odbędzie się 29 ma- 
ja b. r. poczem zwłoki zostaną złożone na cmentarzu 
w Łąkawicy. 

. p. Antonina z Misiurynich 1-mo voto Pe 
tzoltowa, %do voto Boczkowska, obywatelka 
miasta Tarnowa, zmarła w Tarnowie, przeżywszy 
łat 90. 
| O zzz 

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i piłamele — 
krajowe i zagranicsne — nowe i przegrane — 
xa gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
EE. O | | O WW OOO OM) 

Repertuar teatru miejskiego. 


W niedzielę 29 maja: „Kościuszko pod Racławicami”, 
ebraz hist. Lasoty. 

We wtcrek 81 maja: „Przedstawienie operowe". 

We środę 1 czerwca: „Siostry bliźnie”*, kom. w 4 skt. 
L. Fuldy (ceny zwykłe). 


Kgeik humorystyczny. 


W restauracji. 
Garson podchodząc do gościa. 
— Nie wiem, co robić s rachunkiem szanowne- 
go pana — sa jego koncie zabrakło jus miejsca... 
— dłuri jesteś |. Zapisz na czyjekciwiek konto, 
nie będę miał do ciebie najmniejszej pretensji. 
Między młodą parą. 
— Passo Jadwigo, ja panią kochsm, ubóstwiam | 
— Najlepiej — niech pan to wazystko powie 
mojej mamie! 
— Ba, kiedy mama pani na takie rzeczy jest 
już lrochę za — powstrą! 


DZIAR EKONOMICZNY. 


Fałszywe wyroby krajowe. Pod marką „Wyrób 
Krajowy“, „Górą nam“ i pcd innymi napisami obli- 
czonymi na naszą łatwowierność aprzedają papier li- 
stowy konfekojonowany w obcych fabrykach, rozmai- 
te firmy żydowskie, a między innemi kupey S. Baum- 
garten w Jarosławiu, H. Hclzel we Lwowie (ul. Tea- 
tralna 20). 

Biuro reklamy wyrobów krajowych ostrzega ku- 
pującą publicrncść przed zakupnem tych fałszywych 
wyrobów krajowysh, nadmieniając, że w kraju kon- 
fekojonuje papier listowy tylko jedna firma (S. W. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszka': 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


-4E0838 WARODT:* 


Niemojow:ki) i tylko papier listowy z winietą tej fir- 
my jest w istocie wyrobem krajowym. 


Kronika literacko- artystyczne, 


* „Myśl polska”, dwutygcdnik społeczno-lit. 
pod redakcją Jana Wadimas Bełeikowskie. 
go zaczął wychodzić w Rzeszowie. Pierwszy nu- 
mer zawiera: „L'howme moderne“ (b), rodzaj 
programa, subtelną analizę psychologiczną: „Sym- 
boliżm Boecklina* F. Bryka, Wielopolskiej: Sce- 
ny z dramatu „Sęp*, silny wiersz K. Ciołkosza: 
Dzwonów płacz... Bełcikowskiego „Widma no- 
wej ery* mieszczące bardzo trafne spostrzeżenia 
nad przejawas:i ducha, Smirnowa : Sofokles i Mae- 
terlinek, nastrojowe wiersze A. Schródera, nadto 
utwory Evgenji Kucharskiej, J. B. Platera, 
Gwiżdża, ocenę „Akropolis* i Przegląd prasy. 

Zeszyt wydany starannie, z winietą tytułową 
K. Sichulskiego. 


WOJNA. 


Fod Kinczu. 

Tokio 25 maja. (Renter). Rosjanie opuścili 
Nankialing, oraz zostali wyparci z San- 
dżilipu i cofają się ku Portowi Artura. Japoń- 
czycy zdobyli 50 dział. W Walee koło Kinezu 
padło 400 Rosjan, 3000 jest rannych. 

Operacje wojenne. 

Petersburg 28 maja. (Oficjalnie). Kuropatkin 
telegrafuje do cara 26 b. m.: Przedsięwzięte 25 
bm. rekognoskowanie wykazało, że japońskie od- 
działy straży przednich obsadziły miejscowości 
Tkumeusa i sąsiednie Liaojandan na wielkiej dro- 
dze kn Liaojang. Mniejsze oddziały znajdują się 
na drodze, prowadzącej do Liacjaug między Tlu- 
menta s Seludżan. Miejscowość Czamdalin zosta- 
je obwarowaną. Znaczne siły wojenne wykryto 
w Seludżan i w Dalandiapudza, w których to 
miejscach 16 b. m. zauważono ruch mniejszych 
oddziałów w drodze na Haiczeng. Japchczycy 
mieli ponownie zająć Finhaiwan. Dnia 25b. m. 
ros. patrole w drodze ku Haiczeng stoczyły u- 
tarczkę z nieprzyjacielskiemi strażami przednie- 
mi: 1 Kozak ranny (!). Dnia 24 bm. ros. patro- 
le zauważyły ruch wojsk jap. od Kabalinu ka 
rzece Tajanho i odkryły 3 biwakujące kompa- 
nje jap, które rozpoczęły ogień. Oddziały jap. 
straży przednich, były 24 bm. ustawione w po- 
łudniowej części półwyspu Liaotung 14 klm. 
przed Kinczu ku linji krajowej, dalej na poła- 
dnie od stacji Wafantian 8ż do miejscowości 
Hadjatam tj. 17 kim. od Wafantisn na drodze 
od Pitsewo do Feniouczen. W Pitsewo bez 
przerwy ląduje jap. wojsko i rozmaite 
zapasy. Ostatni (?) przesmyk jest obsadzony 
przez silny oddział. Wedle niepotwierdzo- 
nego dotąd sprawozdania, wylądowali Ja- 
pończycy w Takuszan l8tysięey woj- 
ska ikilka wielkich dział. Obiega po- 
głoska, że wśród japońskiego wojska znajdują się 
żołnierze koreańscy. Od strony Kabalina dono- 
szą o ruchach wojsk japońskich na drodze do 
Takuszan. Koło Kubalinn budują szańce. 


TELEGRAMY. 


Delegacja węgierska. 

Budapeszt 28 maja. Na sobotniem plenarnem 
posiedzeniu del. węgierskiej, toczyły się obrady 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Referował Falk. 


„Walki byków“ Ra Węgrzech. 

Budapeszi 28 maja. Minister spraw wewnętrz- 
nych zezwolił na walki byków, które rozpoczną 
się d. 4 czerwca. Urządza je espada Tonle. 

Watykan i Francja. 

Paryż 28 maja. W Izbie dep. oświadc-ył 
Combes, że odwołanie Nizarda oznacza, iż rząd 
nie ehciał dopuścić, aby obecność ambasadora w 
Rzymie, była przez Stolicę apostolska tłomacze- 
na jako stosowanie się do jej życzeń, które Fran- 
cja odrzucić musi. A chce nsunąć datujące 
się z dawnych czasów świeckie panowanie pa- 
pieża. — Nie odwołano wszystkich członków am- 
basady, ponieważ — zgodnie z konkordatem — 
Francja jest obowiązaną zostawić kogoś dla za- 
łatwiania spraw bieżących. — Kwestje, jak: wy- 
powiedzenie konkordatu, zniesienie ambasady przy 


Watykanie i rozdział państwa od kościoła, nale- 


żą do parlamentu. 

Combes żądał w końcu, aby wniosek ¢o do 
rozdziału Kościoła i państwa odłożono do sty- 
cznia, a zatrzymano porządek dzienny. 


Nr. 148 


gDep. Ribot ubolewa. że nie wytłomaczone 
Watykanowi, iż podróż Lonbeta do Rzymu nie 
pewirna być obrara Stolicy Apostolskiej. Wo- 
bee tego, iż rząd nie zerwał całkowicie stosun- 
ków z Watykanem, mówca i jego stronnictwo 
mogą głosować za porządkiem dziennym, który 
pochwala oświadezenie rządu. 


Z Bałkanu. 

Konstantynopol 28 maja. Koło Pitschinija (W 
wiłajecie skoplijskim), zniesiono bandę, złożoną, 
z 24 ludzi. Wojskiem, które wyruszyło przeciw 
tej bandzie, dowodził pułkownik Richter, oraz 
inny jeszcze austrjacki oficer żandarmerji. Straty 
po stronie tureckiej wynoszą 4 ludzi. 


Ceny targowe z dnia 27 maja. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 18:30 do 18'80 kor., pazenicz: 
czerwona i żółta od 17:80 do 18:60 kor., pszenica. 
węgierska od —'— do —*—, żyto krajowe 14— do 
14-40, żyto węgierskie ed 1560 do 16—. jęczmień 
na krupy od 12-80 do 1340, owies z opłatą akcyzową od 
1320 do 13:90, groch od 14:50 do 24'—, tatarka. 
od 14:40 do 15:80, proso od 10:50 do 12:—, fa- 
sola od 18:60 do 26:—, jagły od 22*— do 28-— 
siano od 5:60 do 7:20, słoma od 4:40 do 4:80, 
koniczyna od 8'40 do 8:80, ziemniaki za hektolit 
4'— do 4-80, jaja za kopę od 2:40 do 2'80, masl 
za kilogram od 1:80 do 2:—, masło za garniec o: 
650 do 7:30 spirytus na 950 Tralesz za hekt. o: 
—*— do 190:—, Okowita na 750% od —*— do 150: — 
Kukurudza za 100 klgr. od 18:— do 13:60 Kapust; 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —'*—. Wyke 
za 100 klgr. od 11— de 11:50. Koniczyna nasienne 


czerwona za 100 klgr. od —'— do —'—. Koni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —— do 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od —— do —'— 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od —— do ——. 
24 J O S — 
Kursy walut. TE 
Ruble papierowe . . . . 258 | 50| 24 | — 
Marki niemieckie . . 117 — || Bi 50 
Franki papierowe , . . . 95 95 66: 
80-to frankówki w złocie . 19 02 19 10 
4!/,%/, Listy zast. Banku hip. | 101 75 102 |! 50 
o n n no o» 99 — 100 -e 
4°/ Listy zast. T. kr. z. nieok. 998. 50 100 25 
| ów: » » n »śl-let.| 99 | 50| 100 | 26 
4*/e n naonn n B6-let 99 orm 100 wal 
Losy miasta Krakowa . . .| 78 —— 82 = 
43/,,%/, wspólna renta papier. 99 — 99 5u 
8/10 (o n renta sróbrna 99 — 99 560 
40/, renta koron. anstrzacka . 99 15 99 60 
40/, renta austrjacka w złocial 118 || 25! 118 ! 76 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 28-go maja. — (Giełda pop.) — Godzina 3:— 
Marki 117:36 ta majowa 9920, Weg. renta korono- 
wa 9715, akcje austr. zakładu kredyt, 640'80, Akcje wer 
748:50, Akcje Anglobankn 27950, Akcje Uniobanku 515:56' 
Akcje Linderbanku 49450, Akcje kolei państ. 68475 Lors- 
bardy —*—, Akcje fabryki broni 481-—, Akcje tytonio e 
826-—, Akcje Alpiny 411-— Losy tureckie 1327:75, Ru! e- 
256 


-50. 

Cukier (słaby) %1:26, — spirytus (osłabiony) 46:60, ra- 
fta niezmieniona. 

Berlin 88-90 maja. — (Giełda wiecz.), — Anstryack € 
Akeje kredytowe £00-90, Towarxystwo dyskontowe 1898:75. 
RE mac m a a 


NADESKŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi ed redakcji, 
która też wie bierze za niq odpowiedzialmości. 
E E a E CA OOOO) 

Polskie kąpiele morskie w Adryatyku już 
otwarte. „Kherapia-Palace* dra Ebersa. 
w Cirkvenicy pod Bjeką (Fiume). Ceny po- 
bytu bardzo umiarkowane. Prospekty na żądanie, 
Za dyrekeję: J. Przybyłowski. 2071 


Wszech nank lekarskich 
Dr Stanisław Poźniak 
b. sekundarjusz szpitala św. Ludwika dla dziec! 
ul. Koiejowe, 13, (Telefon 474). 1959 


Przy zranieniach emeas pee e Goa: 


ba użycia dobrego środ- 
ka opatrunkowego. Otóż najlepszym i nejpewniej- 
szym jaki się dotąd okazał wskutek swego ochła- 
dzającego działania, służącego przeciw wszelkim 
zapaleniom, jest w całej monarchji znana domo- 
wa maść pragska z apteki B. Fragnera ©. k. do- 
stawcy dworu w Pradze, ponieważ zaś maść po- 
wyższa nawet przy kilkuletniem przechowaniu 
nie zmienia się i nie psuje, powinna być w ka- 
żdym domu w zapasie. 


Peleryny Zakopiańskie. 


! Najtańsze źródło zakupna pełerya męskich i damskic: 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, fianelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 

CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 

Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowinej! załatwia się odwratala 


1558 


Ńr. 14g 
M. Ferdynand KUSZ 


„awniej Władysław Konopnicki, Kra- 
zów ul. Długa Nr. 33. Handel towa- 
rarów korseanych, win, etc. poszukuje 


praktykanta 


+ zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
2177 


PÓŁKA MLECZARSKA 


Jarejestrowania w Łapczycy p. 
Bochnia może dostraczać każ- 
ego dnia masła deserowego ze ałod- 
ei śmietanki po 2 kor. 40 hal. za 

kilogram. 217613 


Kupię dom murowany 

ogrodem o 4-5 pokojach, kuchni, itd, 
łab ogród większy z piacem 
fod budowę domu. na przedmieściach 
Krakowa lub w najbliższej jego oko- 
4cy przy stacyi kolejowej, w miejscu 
adrowem, suchem, wolnam od wylewu 
zeki. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 
Narcdu*. 1917 1 5 


EE" OOONAONONE 
ys W Krakowie) 


polaca sią ) 
) 


3 HOTEL POLSKI 


j blizko kolei 
j przy alicy Floryańskiej 


) (obok bramy Floryańskiej). ) 
Posiada pokoje od najwykwintniej- ( 
jazych do najskromniejszych; ceny , 
bardzo przystępne, od 66 ct. za pokój. | 
|Uwaza* Na miejscu znajduje się 
telofon Nr. 469 do użytku Gości, ) 
(tak w obrębie Krakowa jak i do 
ie głównych miast całej ) 
Austryi. 1737 ) 

[| NN a 


i Spółka 
'sadowniczo-ogrodnicza 
zw Tarnowie poszukuje osoby 
„do sprzedawania w kiosku Spółki: o- 
owoców, win owocowych na własny ra- 
b chunek, za tantyemą. 
XZgłoszenia należy nadsyłać de Dyre- 
cyi Spółki, lub osobiście zgłosić się 
(. do Apteki I. Sokalskiego. 

ę, 2130 3 3 


Czytajcie! 
zytajele ! 
> Kilka rentowsych kamienie 
"w Rynku, przy ui. Szewskiej, Floryań- 
"skiej w Śródmieściu i xa pianrami w 
« Krakowie tanio de aprzedamia, 

> Mniejsze folwarki, wille I parcele 
"mudewiane, 


- 


~ Wiadomość: Agescya Iuformacyjne 
Bt. Mikulskiego, Kraków, ul 
Floryańska L. 8, I piętro. 
Biuro slug dostarcza daboro- 
wej siażby. 2602 
Agencyn wyrabia pażłyazki hyps- 
teczoe | wekslewo, warunki przystępne 
' Większe | mniejsze kapitały lo- 
kuję pewnie i na wysokie odsetki. 
Na ndpowłedź proszę załączać marki, 


5 


i 
4 
i 
ki 


*_ Fabryka wyrobów weltanych 


w Kętach, założona w r. 1867 
firmy 


F. & E. Zajączek i Lankogz 


poleca 
Nukna, Sieraczki, Najmo- 
dniejsze Kamgarny Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
» angielskie. 
„ Koce, Derki, Filce dywano. 
„we, Flanele wstąpione, Wolu dc 
watowania i wszeikie Podsxewki. 


> w Krakawie, Lialia A-B, 44. 
Składy we Lwawie, al, Teatralna L3 


kawaler, lat 23 wolny od wojska po- 
~ siadający kilka tysięcy gotówki, pra- 
» gnie poznać w cału małżeństwa panuę 
. inb młodą wdowę, inteligeutną, ró 
i wnież posiadającą jaki mająteczek. 
- łaskawe zgłoszenia proszę adresować 
* „Qjciec* post rest. Kraków, za oka- 

zaniem kwitu inseratowego %078 4 4 


/, Poleca się w wielkim wyborze za- 
„ rzatki, uletry, ubrania maryrarkawe, 
' „frakowe, po umiarkowanych cenach. 

Kupuje i sprzedaje używane rzeczy. 
Wojciech Sejmej 
ulica Stolarska 6. 136; 


"W Łgtowni pod Jordanowan 


jest kilka letnich mieszkań 
do wynajęcia. Bliższych szezegó- 
łów udzieli z grzeczności Urząd po- 
eztowy w Łętowni. 2125 3 3 


„GŁOS NARODU". 


i dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej, 
1778 1 0 


BEE . | E E 
HANDLOWIEC 


Kraków 


ulica Fioryańska 
Nr. 7 
tuż przy Rynku 
głównym. 


roca PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


na zamówienia. 


= Wielki wybór 


przykrawacze na prowincję, 


Wielki wybór 


, 


idia 


A 
) 


anie wyj 


Na żąl 


JEDYNE 


DWA MAGAZYNY 


gotowych 


Ubrań 


krajowego wyrobu. 


© 


ajlepsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo | 

niebezpieczne dla ust i zębów i takowe napewno psnją. Jedynie pre- 
paraty „Anatherin* sẹ ściśle naukowo sporządzone z naiskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie raley dworu: Oppoleer, Dra- 
sche, Schnitzler; Kainzbeier połocują wigo tylko 


Dra J. 6. POPPA a 
ck. Nadwornego dentyst = 
WIEDEN, XIII/6. 8 Anatherin 


Creme do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, å 60 hal. 

Woda do nst Anatherin, z dawna znana | nlepsrównana, działa sku- 
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce à K. 280, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2683 1 36 

Da nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
88, Reim i Sp, Andrz. Sehultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, droguerysch, składach perfum. 


, 


= G’ DZE) Z. ah R R) 


! JAWORZE 


Zakład leczniczy, położony na wysokości 380 metrów w bez- ff, 
EE sąsiedztwie pasma Beskidów, pouad 1000 metrów wysokiego. 
nakład wodoleczniczy i elektroleczaiczy, nowo urządzony, ` 
kąpiele borowinowe, Sanatoryum zimowe, piękny park, nadający się do, 
karacyi terenowych i klimetorerapii. 
Restauracya we wlasnym zarządzie, wygodne mieszkania po 
niskich cenach, stacya kolei, poczta, telegraf, apteka na miejsen. v 


Kierownictwo lekarskie objął Dr. Zanietewski i 


były asystent Uniwersytetu jagiell. i „Therapia-Palaee" i były kierownik 
Zakładów leczniczych w Swoszowicąch i Jaśkowicach. 


piou -Ja Dr O i 


1963 4 10 KAROL FORNER. 


ZRANIENIA 


każdego rodzaja winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem colre- 

alone, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo eiężką $ 
ranę zamienić się może. Od 40 lat znana maść Ściągająca, zwana pes 
„Prager Haussaibe', okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta E$ 
ntrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa $$ 
1066 4 15 $ 


ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 

BG Przesyłka codziennie. Tag M 

Za nadesłaniem kor. 3:16 za 4/1 puszki, kor. 336 Nsara 
za 6/2 puszek, albo k. 460 za 6/1 p. i 496 k. za 9/2 p. "SSS 
franco do wszystkich stacyj austr.-węg. monarchii. 
Wszystkie ozęści opakowania nuszą prawnie 
deponowana markę ochronna. PA 
SKŁAD GŁÓWNY: [eg 

B. FRAGNER c. ik. dostawca Dworu m 


Apteka „ped czarnym orłem*, PRAGA, Mała Strona, róg ul. Neruda 203. 
Skiady w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie w znacza. aptekach. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY* 
Rok założenia 1900. 


UBRAN GOTOWYCH 


krajowego wyrobu. 


© Łuksówowe 


il © 
||QOxnN cen 
koło Bielska na Szlązku iyati. | LIT FI 


dla wzmocnienia nerwów 
dla wzmocnienia ciała 


„GŁOS NARODU". 


plae Halieki Nr. 7 


gdzie centralna 


1773 7 0 


SKE 


9iuepeZ EU 


*Kuelw wjuBaq qosods | MOłEŃJGJEW IĄqOJJ 


09UBJJ — 


sukien, 
kamgarnów, 
szewiotów, 
krajowych i angielskich. 


kawiarnia. 


ADY 


= ë 


wszystkich renomowanych systemów 


łodziowe od 6 do 100 


Przerobienie wozów zwykłych na motorowe, 
Urządzenie połączeń omnibusów, automobili. 
Motory benzynowe dla celów stacyjuych — jakoteż wszelkie © 
artykuły dla automobili do samodzielnej budowy automobi« 
lowych wozów dostarcza scybko i doskonale wykonane naj- 


większy zakład tej branży 


BIURO TECHNICZNE 


© Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argus Icaani 
Praga II., ulica Tabor 48. « 


EN 


Sanatogen 


Do otrzymania w aptekach i drogueryach. 
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Anstro- 


Węgry, WIEN I., Fleischmarkt 1. 


Ilustrowane broszury darmo i opłatnie Pó 


BAUER & Cie, BERLIN SW. 48. 


0000030039830030906890 
Automobile 


spacerowe i wyścigowe o sile 6 do 109 HP. 
© Omnułbasy automobilowe dla hoteli i omnibusy dla towa- 
rzystw — samochody ciężarowe dla fabryk, spedy- 


torów it. d. od 12 do 40 HP. (30% oszczędności). — Motory 
HP. 


€ 
PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMOBILOWE © 


COPIK s TONCAR®@® 


1685 8 10 © 
nå Co Bertie, @ 


DETAIL® 


MMG Poszukiwani zastępoy na prowlnoyę. "WR 


—m mn 


Na sezon podróżny: 


Flaszki podróżne 

Kubki do podróży papierowe, 
gumowe i metalowe składane 

Neceesery podróżne 

Ryvemyki podróżne 

Podnszki do wydymania satynowe, 
pluszowe i skórzane 

Wanny i miednice gumowe 
podróżne do składania 


Rynek 37 Kraków 


„GŁOS NARODU". 


„WSPINRAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 
Sztalugi polne składane. Ształugi; Kasetki ksmpletso do małowań olej- į Płótna małarskio na miaręi na bleit- 
polne z siedzeniem. Sztalagi polne| nych i akwarelowych. Farby olejne | ramach naciągnięte. Bloki do szkico- 
szkicowe z pasem do założenia przez|i akwarelowe z różnych fabryk. wania. Paplery, Kartony I Deszczułki 
ramię. Parasole polne. Laski skła- | Palety z drzewa i porcelanowe. Pendzie | do malowania. Lostra czarne do 
dane do przyczepiania jakiegokoi-; we wrzyskieh gatunkach. Werniksy | odbijania pejsarzy. Wyreby z drzewa 
wiek parasola. Kapelusze blałe dla|iinne środki do malowania. Aparata | oliwnego i jaworowego do poma- 

małarzy do wypalania lowania 
oraz inne Przybory do rysowania i malowania 
POLECAJĄ 


Linia AB REIM i SPÓŁKA Bywk3; 


„GŁOS NARODBU*. 


Nr. 148 


Na sezen kąpiełowy : 


Czapki i kapelusue do kąpieli, 
Pamtofelki do kąpieli, 
Aparaty, Fasmy 


Rękawiczki i gąbki do nacie $ 


rania ciała 
„mellt: preparat do kąpieli 
Wyskok ze szpilek sosnowych 
Pasta Macha do kąpieli 
Kule żelazne, sól, siarka do kąpieli 


Kraków Linia A-B 


| Opal. Benzolinar, Soldatin, Feraxolin, Apha- Perfamy, Mydła, Pudry, Wodę kolońska, Przybery ú Flasterki na magniotki, Meisnera, Wasmutha, Plaster e 


mizom, Miydełka i inne Środki do czyszczenia sukien z plam 
Lakiery do kapeluszy, . l 
Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bucików 


Na Czerwiec! 
Księgarnia Katolicka 


Dra Władysł, Mikowskiono 


w Krakowie 
św. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
poleca: 
Czosnowska M. kr. — czytania 
i rozmyślania na cześć Serca Pana Je- 
zusa J904. Cena I K. 
Lefebure ks. — Miesiąc czerwiec 
składający się z trzech nowen i trzy: 
dziestodniowego, nabożeństwa o życiu 
wewnętrznem Chrystusa. Z 107 wydań 
franc. opracował ks. R. Rembieliński. 
Cena K. 260. 
Prokop O. Kapucyn. — Miesiąc 
N. Serca Jezusowego (jedyne wydanie 
włolkim druklem, więc dla osób 
ałabego wzroku rzczególniej dogodne) 
Cena w oprawie w płótno angielskie, 
z fut. K 2. 
Na porto każdej z tych książek należy 
dołączyć 45 hal. 1766 


f i Czciciele Maryi! 

W czasie jubilenszu 

„Niepokalanie Poczętej* 
pamiętajcie | 


o Gracie Lonrddńskiej 


w Porąbce uszewskiej. 
Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 2065 


Koło miejscow 


Tow. Szk. Ludow. 
W ŻABIU 


poszukuje od 1 września br. maluczy- 
efelki (lub nauczyciela) uzdolnionej 
do udzielania nauki w zakresie 4 klas 
aormalnych w szk ole ludowej prywatnej. 

Wynagrodzenie 60 K. miesięcznie, 
Raj i ryczałt na opał i u:ługę. 

ompetenci liczyć mogą nadto na 1. 
Imb 2. lekcye prywatne. 

Zgłoszenia z podaniem wieku i bliż- 
szych szczegółów nadsyłać należy do 
dnia 30 czerwca b r. pod adr.: 
Adam Czarnecki w Zabiu powiat 
Kosów. 2173 1 1 


Najprzedniejszy Bulion 
z drobiu i dziczyzny, 2147 
©liwę nicejską, 


Ocet winny i owocowy 
poleca handel kolonialny pod firmą: 


STANISŁAW LÓDL 


w Krakowie, ulica Szewska L. 27. 


lalki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe 


o dzień: nowości w bluzkach jedwab- 
nych, wełnianych i batystowych. 


golenia, Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia i konser- 
wowania zębów, Szczotki, Brzehlenie, lusterka i różne inne 


artykuły i przybury toaletowe. 1762 przybory do 

= Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |= 
| $ 

= - HERBATĘ ROSYJSKE'= 
© Z ce zbiora majowego polece HANDEL 1769 | 4 
m 04 TA j z i 
E| y AA W. ADAMO WIOZA|= 
BSG A W BROBACH na pogranicza rosyjskim. PZ 
R i fan „FAJSILUNEJ” b. dobrej . . - . « - - . . Zdr 1:40 | CE 
=) > 1 funt „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlep. - . „ 20 = 
<< LA sł l funt „IMPERYAL' cesarskiej w oryg. opak. . . . . . . „ 860] Sx 
— Good SPE KS 1 funt „OKRUCHOW” z najlepsz. herbat kwiatowych ” 1:20] =. 
—— - sę» - KAWA ŻEYLON znakomita 6 kilo franco . LE. n 9— | 
— e SF" BULION Wołyński hygieniezny 1 kg.. Ta r 2801 mm 


Sklep rzeżnicki 
wraz z mieszkaniem, jest od 1 Lipca 
do wynajęcia. Kraków, ul. Rako: 
wicka Nr. 13. 2168 1 3 


Osoba młodsza 


z ukończoną szkołą wydziałową, miłej 
powierzchowności i łagoduego usposo- 
bienia, potrzebma do wychowania 
9-cio letniej dziewczynki. — Warunki 
według umowy. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje P, Immer w Holeln Polskim 
od godz. 3 do 7 wieczór. 2175 


ZIOEEOEZARORZEKOREGGA BEGERUOCT| PL SFERI 


‘Iwonicz Zakład zdrojowo-kapielowy 


i klimatyczny. 
e 


(Stacya kolejowa Iwonicz). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach 
zołzów (scrofhuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenle elektryczne, wodociągi 

Na sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 
Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 
Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących. 
W sezonie I-szym do 20. czerwca i w III-cim od 20. mieszkania 
znacznie teńsze. 

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w I. i III. sezonie. 

Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 3 lyi 47% 


Dyrekcya Zakładu zdrejewego-kąpielewege w Iwoniczu. 
URZREREDE LDEPUGEEPERED PORA 


P. T. 


Z dniem dzisiejszym mamy zaszczyt zawiademić Szanowną P. T. 
Pubiiczność Krakowa i okolicy, że otworzyliśmy 


Magazyn Obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego 


przy ul. Zwierzynieckiej L. 4 (obek drukarni Anczyca) 
pod firmą 1668 © 12 


Pierwsza Spółka Krakowska Szewców 


Magazyn nasz utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą 
elegancyą, weding najnowszego fasonu. 

Przyjmvjemy zamówienia na wszelkie rodzaje obuwia i wykonujnmy 
takowe na czas oznaczony, z największą dckładnością, ręcząc za ich trwałość 
w cenach przystępnych. 

Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, będzie naszem 
staraniem z największą skrupułatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom 
Szan. P. T. Publiczności, która nas swem zaufaniem zaszszycić raczy. 

Polecając się łaskawym względom, kreólą się za firmę. 

Jan Włodarski i Walenty Korta. 


- 


H Julian 


3338330338 760%38W 


nz pa 


GH 


dla turystów Lusera, Clavethyl, Tynktura na nagniotki, R 
Aparaty do filtrowania wody, Aparaty i wszelkie 


Oryginalne 


SINGER 


A MASZYNY DO SZYCIA 
„SINGER 


robienia wody sodowej, 


MATURZYSTA 


Polak poszuje lekcyi lub innego zaję 
cia post. rest. Bochnia „Maturzysta“ 
„632% 2162 1 


Do wynajęcia na lato 


na wsi, idealnie zdrowy, urządzo« 

dom wśód łąk i ogrodów; stacya ko 

lei i kościół blisko. Ceny umiarkowane 

Bliższa wiadomość „K. S“. Sieninwa 
2166 1 2 


De sprzedania! 
Wóz silny parokonny i szorki, kupię 
wózek na resorkaeh lnb bez. Wiado- 
mość w Adm. „Głosu Narodu“. 2172 

Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centow 
tozayłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 et. 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 cu 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- ; 
lowych za pobraniem pocztowem. ` 
trasa handel pierzem w Smickawie kał 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona 
Upraszam o dokładny adres. 217411 


| 
Imię | 


jest dla 


PLA MASZYN DO SZYCIA; 


Y RJ: skutkiem światowej sławy, jaką 
zjednała sobie nasza fabryka przez 
50-letnią sumienną działalność — 
najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej 
konstrukcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm tradniących się sprzedażą 


45 7. à | maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
Przeciw otyłości 
Herbata Ludwiga Thielego 


tabryk chem. techn. i pharm. w Manncheim 
Usuwa tlustość, wzmacnia ciało 


zdrowiu nie s:kodliwa używa się jako zwyczajny napój bez dyety 
za swą skuteczność otrzymała tysiące uznań i podziękowań, l pzezka 
(125 gr.) K. 2, pocztą 4 paczki franko. 1985 7 10 


Do nabycia we wszystkich eptekaeh i drogaueryach. 
Gdzie niema, proszę zamawiać wprost od 


firmy „Fortuma', Kraków Sukiennice 23. 


Willa umeblowana | Letmie mieszkanie 
7 mil od Zakopanego, w pięknej, gór- Dom składający się z dwóch pokoi, 
skiej okolicy, eztery pokoje z werandą | kuchni, sionki i piwnicy, z wejściem 
i kuehnią na całe lato. — Zgłoszenia | do ogrodu. Bliższa wiadomość w Zel- 
nJ. K. O. K.“ Administracya „Głosu | ezynie we Dworze, poczta i stacya ko- 

Narodu“. 2128 2 0 |lei Wielkie Drogi. 2088 8 3 


B 
. Reyer i Spółka 


Filie 


w zachodniej 


szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 

przykład: „Central Bobbin“ a nawet pod na- 

zwiskiem „Singer | 

Nie należy zatem pozwalać się w błąd wprowadzać 

i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 

lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 
czy maszyna pochodzi od naszej tirmy. 


SIEGER Co. Towarzystw 


Akcyjne Maszyn do Szycie 


Kraków — ulica Szpitalna L. 40. 
Tarnów, ulica Wałowa L. 4/5. 
Nowy Sącz — Jagiellońska. 
Galicji) Chrzanów, ulica Wickiewieza. 


yroby trykotowe jedwabne, welniane i bawełniane. 
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. Hi 


1764 


jelizna damska, męska i dziecinna w wiekim wyborze. 
CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


1968 5 0 


Sukiennice 


i 
' 
| 


l 


Wydawca: Dr. Antonia Beaaprć. 


Bedaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


w 


drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


r 


ZAKŁAD 
Lamianiarsko-rzeżdjansk 


pod zarządem 1361 0 0 


Józia Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
krakowskiego 


posiada na składzie wielki wybór 
wotowych pomników z piaskowca, 
marmuru, granitu i labradoru. 
Podejmuje się wykonania grobo- 
wców jak w miejscu tak i na 
prowincyi, według własnych lub 
dostarczonych rysunków. 
094+0920:0:00990999* 


Prasy do siana 


do pakowania 

ENTA siana, słomy. lnu, wet 

Sge 5% = | ny drzewnej, skór, 

ER" pościółki, torfu, pra- 

bie = | pik AUR sy hydrauliczne naj- 

M znakomitszej kon- 
strnkcyi 


Ph. Mayfarth 
& Co. 
Wien IL! 


= Katalogi 
bezpłatnie. 


N 


h 


ZE o e 
W najpiękniejszej 
ezęści Zawoi 
ji na Wilezmy tuż pod Babią 
Bórą, jest do wynajecia na letnie 
mieszkanie kilkanaście domów. Kościół 
J poczta w miejscu. Bliższych wiado- 
kości udzieli w razie potrzeby Piotr 
Wojakie wiez. 2102 4 6 


— e 


Do 50 "== miegie 
= L I zh ŻĘ 
(takke jako dochód uboczny) mo- 
$ że každy., łatwo uezciwje i beg 
kosztów zarcbić. Proszę posłać 
natychmisst swój adres pod: 
„8. K. 327" Steinhausen & Cie 
Karlsruhe (Baden) Amalienstrasse. 
2007 6 236 


Zadziwinjącym jest dobry 
tumek i ceny moich rowe- 
prdów, które dostarczam z powodu li- 
Roj sprredaży po niesłychanie tanich 
snach tylko za gotówkę. Nowe z r. 
904 Rowery z wewnętrznem lutowa- 
we niem, łańcnehem 
rolkowym,zwszel- 
kiemi przyrząda- 
mi po 120 koron. 
Wielki wybór ma- 
dw ESY ło nżywanych ro- 
werów po 80, 90 i 95 koren w najlep- 
szym stanie. Płaszcze gumowe po 7, 
8 do 9 koron. Węże po 4, 5 do 6 kor. 
Pompy teleskopowe pe 2 kcrony. Pompy 
nożne 4 koron. 1 puszka laku emalj. 
l korona, 1 puszka do niklowania 2 
korony. Torba na narzędzia 1 korona 
40 hal. Kaseta do napraw 60 halerzy. 
(Wszelkie inne części składowe na skła. 
dg. — Wysyłka za zaliczką. Cennik 
darmo. 1879 1 0 


M. Rundbakin 
WIEN, IX./1., 
Liechtensteinstrasse Nr. 23. 

Korespondencya pojska, 


Zakopane. 


Dom nowy (8 pokoje, przedpokój 
i 2 kuchnie), z TORIN n do 
sprzedania. 

Położenie prześliczne, w pobliżu Kru- 

+ warunki nader przystępne. — 

oszenia osobiste przyjmuje p. Lu- 

ćwik Remsa, Zakopane Krupówki 770, 

„zaś pisemne: Właściciel Wincenty 

Kowalczyk Maniowy, op. Harklowa. 
2154 8 8 


Do sprzedania 


Jeden rok używana, zupełnie nowa 
małecarnian 4 konna parowa z dwo- 

NJ ma przyrządami czyszczącymi z lałose- 
SE wnikien i cylindrem sortującym fabryki 
Wkihterlego. Oglądać można IK. Mee 
Kobierzyn p. loco. 214698 


etes ©: 0000904 zę 
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Największy skład Singera maszyn do szycia 


R PAWŁOWSKIEGO 


a 
o 
w 


sł 


© maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 37 złr., 
|4 nożne od 35 złr. wyżej. 


; 


J. IWANICKIEGO , 


$ poleca 
i haftu pierścieniowei Central Bobbin, odzna- 
O czające się znakomitą konstrukcyą i nalzwy. 
|e czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nych przyrządów. (Patent Nr. 167759). 


g szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
u Singera i Central Bobbin, oświad- 
$ czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem 


+ 
do 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sadn najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
a się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 


sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Ce 


LOS NARODU”. 


na 4 owe 
pożyczki amortyzacyjne R: sa polecają 1763 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- i Reim i Spółka 

dapeszcie i po za granicami aż do 3/44 - Rysek37, Kraków, Liala A-B, 

wartości szacunkowej na I. i II. miejsce | ; Cenniki darmo. Wysyłki Ma z" 
AP 4 pln pm p w w gk GD wy a FA ka AG. 


od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste dla duchownych, 


oficerów, urzędni- 

ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pekrycia dla bankewych i prywatnych 


EESAN FEE e l | 


Najlepsze kygieniczne paryskie 


j TOWARY GUMOWE 


¿do celów sanitarnych 


Urządzenia lasów, zdjęcia geodetyczne 

wykonywa 1506 I 12 

BIURO TECHNICZNE dla SPRAW LEŚNYCH 
Kraków, ul. św. Jana 28 | p. 

tudzież wszelkie czynności wchodzące 

w zakres gospodarstwa, eksploata- 

cyi, administracyi, inżynieryi leśnej, 
przemysłu leśnego i t. p. 


BGSŁ. LANCZ 


długów. „rząd. egz samoistny gospodarz leśny. 
Meller Lajos és Társai > z ZĄNID 
Bankcommission l R A kT Y KAN T 


z jednoroczną praktyką poszukuje u- 
mieszczenia w handlu korzennym i đe- 
likatetów. Łaskawe zgłoszenia do Ad. 

„Głosu Narodu“. 2171 2 8 


Poszukuje się od l-ego lipca b. roku 


DOSTAWY MLEKA 


od BO do 200 liter dziennie. Zgło- 


Budapest, VI., Dźvid-uteza 15. 
(Firma protokołowana). 


2129 4 72 (O markę na odpowiedź nnrasza się). 


$ Ekonom kawaler 


© | w średnim wieku, poszukuje posady za 
a 


małem wynagrodaeniem. Zgłoszenia pod =00 
adr.: Kwiatkowska, Kraków, ul. Sta- | szenia przyjmuje p. Zofia Dylska, Za. 
rowiślna Nr. 87, I. ptr. 216 2 8 |łubincze w Nowym Sączu. 2161 2 4 


30000000000000000000000000000000000000000000Q) 


3 A. HAWEŁKA 


Ż e, i k. dostawca Dworu w Krakowie 
JlULKUA: 2120 38 4 


smaczne WINO węgierskie stołowe 
w flaszkach litrowych po 70 et. 
Telegr.: Hawełka Kraków. $$ 


000003106000060090000000.00305 


Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum* i zwykłego 
polecają najtaniej 1644 16 


Reim i Spółka 


Rynek 37 Kraków Linia A-B. 


i haftu 


PCA 


dawniej 1779 


U 


Kraków, Rynek główny L. 18 


uiepszone Singera maszyny do szycia 


Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła- 


kłanasterem, gdyż w En- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Centrai Bobin, które nietylko niczerm, 


mie różnią oð maszyn Tow. ake. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
rocię materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 


Telefon 330. 


dawniej G. Neidlinger przegrała. 
Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 


Nie mając całych zgrai natrętnych a tów, mogę key, taki 
ai rozsyłam darmo i o ę 


MDADA OTa BLAAR BERZRYODAMTE © ACH © M R EARR ET. 


D 


A la 


YANG © NK E 
Fabryki wyrobów 
POD FIRMĄ 


„MAURYCY BARUCH" 


w Łagiewnikach przy Podgórzu, 


polecają swoje wyroby, a mianowicie: piece kaflowe, kominki i kuchnie 
biało szklone, lub w kolorach o wyborowej glazurze, mf E 
pięknej formie, trwałem i dokładnem okuciu, za- om 
oszczędzającem znacznie paliwo. — Do pieców ka- 
fowych na żądanie dodaję pemnażacze ciepła, 
„Unicum“ systemu Silbermanna, które 
w miejscowościach wymagających wydatniejszego o- 4 
grzewania, lub wilgotnych, są niezrównane. z 
Dachówkę żłebkewana (falcowaną) systemu szwaj- 
carskiego „Constans“, zaliczoną do najlepszych, od- 
znaczającą się wielką wytrzymałością, łatwem kry- 
ciem, a przytem lekkością. 
Cegłę podwójnie prasewaną, ręczno prasowaną, ma- 
szynowa stndzienną i piecówkę. Gegłę patentewaną 
do sklepień, systemu inż. Ludwiga. Gegłę egnie- 
trwałą zwykłą, klinową, formową i płyty ogniotrwałe 
piekarskie. 1992 8 4 
Na żądanie wysyła Zarząd fabryk odpowiednie senniki i wzory Hłustrowane. 
h 


2 
Przygotowuję do egzaminu 


z rachunkowości ogólnej, państwowej 
i knpieckiej Panie i Panów. Wszelkich 
informacyj udzielam bezpłatnie. Warun- 
ki przystępne. Wiadomość w Krajowym 
składzie płócien korczyńskich. Kraków 
ul. Floryańsza L. 26. 2160 8 10 


PANIENKI 


nczęszczające do szkół publicznych, 
znajdą pomieszczenie i rodzicielską 
opiekę u Ludwiki Pukewskiej, wdowy 
po prof. gimnazyalnym 4188 2 3 
w Krakowie ni. Wiślna l. 4 I. p. 


MIODY 


Miód patoka kuracyjny i desərowy 
z własnej pasieki w 5 kg. puszkach 
po 6 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr. po 5.70 K. wysyła za zaliczką, 
opłatnie ks. Wł. Mikitka. proboszez, 
w Kupezyńcach, poczta Denysów. — 
W większych ilościach znacznie taniej. 
2067 6 10 


Adresy wszeikich zawodów 1 


i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto 
gunków handlowych w międzynaredewem 
binrze adresów lózaf Rozenzwelg | Sys, 
Wiedeń I. Bickerstr. 8, Teleph. 16851, 
Budapeszt V. Nador utcza 13. Pros 

pekty franeo 1862 720 


WDOWIEC 


przystojny, 51 lat, ojciec 4 go dzieci, 
właściciel dwóch domów, urzędnik na 
stalej posadzie 3.000 koron rocznie, z 
porem emerytury, ożeni się z bez- 
ietną wdową lub starszą panną z de 
mn mieszczańskiego. Posag wymagany. 
Zgłoszenia pod „A. B. T.“ poste rest. 
Lwów. 2124 3 R 


Rożnów 


pod Radhostem 


najstarsze znane w całym swiecie 
klimatyczne uzdrowisko. 


Sezen od 15 maja du 15 września. 
Prospekty darmo i opłatnie. 
Wszelkich bliższych wiadomości 
udziela: 


1914 3 3 ZARZĄD. 


Restauracya i kawiarnia 


przy najruchliwszej ulicy koło plant 
z powodn wyjazda, z całem urządze- 
niem pod nader korzystnemi warun- 
kami,do sprzedania. Wiadomość w skła- 
dzie piwa królewskiego: @. Menderer, 
Kraków nl. Floryańska 1. 40. 212638 


Młody człowiek 
zdrów, z ładnem pismem da kor. 200 
nagrody za wyrobienie mu posady wo- 
źnego do biura lub t p. Łaskawe 
zgłoszenia pod „A. B.* poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitn insera- 

towego 2127 3 8 


DOM 


w Lndwinowie, l. 91, dobrze się ren- 
tnjący, 8 lat wolny od podatków, do 
sprzedania lub zamiany na interes ko. 
rzenny. Cena kupna 8.000 Kor. dług 
kasy podzórskiej 4.000 kor. Kapitał 
potrzebny 2.000 K. reszta może zestać 
na hipotese Wiadomość A. Broda Kra- 

ków, Topolowa 80. 2148 2 b 


Boczny zarobek, 


400 korom miesięcznie mogą 

zarobić osoby każdego stanu i bez 

ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 

„A. B. 65* das Annoncen Bureai 

dos „Merkur“ Stuttgart, Bergstrasse. 
1118 38 62 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nixkich. 
Własny wyrób rmm  wszelkieg 


rodzajn, najstarsza firma w tym zawu 
dzia na miejscu, rok założenia 186 


E. LEICHTA w Krakowie 


alisa Pijarska przy bramie Fieryańskiej 
1767 1270 


Kamienica Il pirowa 


z ofieyną, z ogródkiem, przy nl. Mi- 

chałowskiego, przynosząca 80/, netto, 

est za cenę 50.000 kor. do sprze- 

dania. Kapitał potrzebny 50.000 kor. 

Zgłoszenia przyjmuje: Gnstaw Stry- 

chatski, „Głos Narodn* w Krakowie. 
2158 2 0 


Ni-gie piętro: 
cztery pokoje i knchnia Wołska L. 30 


do najęcia od 1.go lipca. Zwiedzać 
można od 1lt-ej do 1-szej. 2157 26 


M. Reicha Następców w Białej 


„GŁOS NARODU". 


Wyborny LIKIER na koniaku 


Do nabycia u Karola Wołkowskiego Linia 


SLOS NARODU: 


Najlepsza pasta do podłóg 


Nr. 148 


Urzędnik państwowy 


z powoda brakn znajomości pragni 
na tej drodze poznać pannę lu 
wdowę z posaziem w celach matry 
mouialnysh. — Dyskrecya zapawnion: 
Cyklista poste restanta Nisko. 
2129 8 38 

D 


wie realności 
z ogrodami do sprzedania w Półwai 
Zwierzyniee za 9.700 słr. i pray ulic, 
Czarnowiejskiej za 3.700 złr. (10 mine: 
drogi z Rynku krakowskiego). Wiad 
mość w kawiarni Kraków, ulica śe 
Jana Nr. 1. 2110 2 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


iaNajpodatniejsza ! Najwytrzymalsza ! Natomiast w użyciu najtańsza! 


Składy w Krakowie mają Reim i Spółka, w l.wowie Alfred Beac:ck, w Chrzanowie M. Wassarberger, w Koło- 
myi $. i M. Feldmann, w Tarnowie Wł Bracha nast K Rósner, w Nowym Sączu S. Lichtmann, w Przemyślu 
M. Begliickter, w Żywcu A. Wauiek, A. Pawlaszkiewiez 1667 8 10 


„GRAND MANRU:* | Błaga o litość 


waruszka 84 lat licząca, wdowa po we 

sranie z roku 1881, mająca prsy sobie 

ienleczalnis shorą córkę, © wspomo 
żenie jakimkolwiek datkiem. 


Lesyswe datki na ten sal przyjmuje 
4fiministragia „Głos Narodn* Kraków 
lina Św, Krzyśa Nr 7 3170 


Maszyna do pisania 
„Remington - Sholes Company MERS 
Chioago*, mało używana, wraz ze st 
łem, alfabetem polskim i niemieeki: 
jest do sprzedania zaraz, ul. ś. Krzy: 
l. 1, parter. do obejrzenia przed 9 r: 
no. Ostatnia cena 300 K. 2151 9 


Pożyczka spore 


| == udzisia Spółk 
Kredytowa 
Kraków, ul. Basztowa L. 9. 19586 


Dieluoy Eu ygjyj1 Aoqh 


nA RZN 


<= BEES Z ZZPTZEŃE 
Lierry ego prawdziwa Maść babkowa 
gi jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- 
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, nsuwa przez 
zmiękczenie rany niepotrze ne obce ciała różnego 


rodzajn. Niezbędny Środek dla tnrystów, cyklistów 
i jeźdzeów. Pocztą franco 2 słoiki K. 3-50. 


SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY 
w Pregrada przy Rehltsoh-Sauerbruan. 


BG” Wystrzegać się należy naśladownictw i uwsżać 
na powyższy na każdym słoju wypalony znak ochronny. 


szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach. 
1629 41 %0 


[AT 


pó) 


| Ten środek poleea się 
Główay skład dla Gallcyl: S. Racker Lwów. 


ZWSTYYSSTYYSYWYSYYYYYYWYWYWYSSYYYPYWYPPTYYTYWY 
EDo Ameryki 


A-B 


7 


w Krakowie. 1904 


WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W BOKU 1900. | 


do 1. 56635 przyjęłe do zatwierdzającej wiadomości - 


utworzenie we Lwowie : 


zastępstwa tewarzystwa przewozewego = 


Cunard Steam-Ship Company Limited" 


w Liwerpolu 
i objęcie zastępstwa tego dla Królestwa Galicyi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem przez p. Józefa Eilego. 
Najlepszy przewóz osób i towarów na linii 
Tryest -Ameryka. 2000 š 0 
Najbliższe okręty odchodzą dnia 28 maja i 11 czerwca, 
Biure zastępstwa: Lwów, ul. Brajerewska L. 6. 


MWNTNNMNNNM 


30 dni na próbę! 


wysyłam każdemn Bóhnela patentowany kotwicowy zegarek systemn 
„Roskopf* i zobowiązuję się takowy po 30 dniach napowrót przyjąć i 
zapłaconą kwotę bez żadnego potrącenia odesłać. 4 


Prawdziwy BShmela, systemu kotwicowege 


Patentowany zegarek Roskopf 


antymagnetyczny, ze sekundnikiem, 


Kwizdy Korneuburgski 


Proszek odżywczy dla bydła 


dyetetyczny środek dla koni, 
bydła rogatego i owiec. 
Cena 1 pudełka K. 1.40 
n»n 1/4 pudełka py —.70 
Przeszło 50 lat w najlepszych stajniach 
w użycin przy braku chęci do jedzenia, 
złem trawieniu, dia polepszenia smakn 
i powiększenia ilości mleka n krów. z m 7 
Prawdziwy tylko z obok umieszczoną marką ochronną. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 
Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Skład główny: Franciszek Jan Kwizda, 


E Linia Kunarda 


Wysokie ek. Namiestnictwo reskryptem z dnia 29 kwietnia 1904 A 


X2 
Epee 


( 


Każda rodzina 


Tylks z regularnym mocnym werkiem 36 godzin idą- 
cym, czarnemi imit. stalowemi lnb niklowem 
250zł. kowertami, z patent. emaliow. cyferblatem (nie 
- . 5 A wraz z ( z papiern), jest z powodu swej wielkiej odpo” 
powinna we własnym interesie używać futerałem, F ności i dokładności zegarkiem do codzienne 
łańensz- użytku i każdemn, kto potrzebuje silnego i 
kiem i pa- kładnego zegarka do służby, najwięcej polecani 
godnym. Do każdego zegarka dodaje się gra 


miątką. 


cuszkiem i brelokiers, karabinkieu? 
lub t. p. a wszystko to kosztuje 
tylko złr. 2.50. 5 sztnki zir. 6 75 
6 sztuk złr. 12. Ten sam zegarek x 
wizerunkiem Najjaśniejszego Pana 
lub Papieża Piusa X., z pięknym 
widoszkiam lub polowaniem 30 et 
więeej. Za dokładność ręezy się £ 
letnią pisemną warancyą. Wysył. 
za zaliczką 1. Bóhnela skład fahry 
czny zegarków Roskopf 


Max Bóhnel, zegarmistrz 
Wiedeń IV, MargaretheBstr. 48. 

s j Dostawca c. k. urzędników państy 

Największa i najstarsza firma założona w r. 1840. Odznaczona złoty. 


| 
| medalem w Paryźu 1904 r. 1554 9 6 
ś 0 t ż 40] Na wiele zapytań Szan. Czytelników tago Dziennik: 
p. 5 rzezemie: podaję do wiadomości, że posiadam jedyny skład fabry 
$ ezny prawdziwych patentowanych Bóbnelowskich zegarków kotwisowyc! 
| systemn Roskopf i ja również pierwszy je rozpowszechniłem Bywają jedna) 


Kathreinera 


Kneippowska kawe słodową 


„NE Bog 


E 
Pa PATENT 


jako domieszkę de 
zwykłej kawy ziarnistej. 


-j moje ogłoszenia przez różne firmy ciągle naśladowane i w kłamiiwy sposób oy 
r, dynarne blaszaki, których żaden zegarmistrz naprawić mie p trafi, za au 


4 zentyczne ogłaszane. Proszę zatem dobrze baczyć na firmę: „Hax Bóhne 
4 zegarmistrz. Wszystkie inne naśladownictwa proszę odrznuać. 


